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Petrusewicz
(Fot. N. Boronowski)
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piłkarzy Śląska 
z Ostrawą

Skład reprezentacji Śląska na 
mecz z Morawską Ostrawą przed­
stawia się następująco: Szymko­
wiak (rez. Skromny), Pytlik, Bar- 
tyla, Suszczyk, Cebula, Wieczorek, 
Fójcik, Cieślik, Alszer, Krasówka, 
Wiśniewski. Jest to najsilniejszy 
skład, jaki może w obecnej chwili 
wystawić okręg katowicki przeciw 
ko górnikom czechosłowackim.

• Cały dochód z meczu przezna­
czony bądzie na budowę Parku 
K ultury i Wypoczynku w Chorzo-Katowice, poniedziałek, 1 października 1951 r. Cena 45 gr

Tjnow^c^jrekordoi^Polski
w meczu NRD — Polska 117:101

Pływacy polscy czynią systema 
tycznie postępy, ale trzeba było 
spotkania międzypaństwowego, 
aby stwierdzić jak ciężka czeka 
ich jeszcze praca, nim nadrflbią 
wieloletnie zaniedbania tej gałęzi 
sportu i dogonią czołówkę euro­
pejską. Wahałbym się tak okre­
ślić wprawdzie reprezentację 
NRD, ale nie ulega wątpliwości, 
że przynajmniej pływaczki na­
szych zachodnich sąsiadów stano­
wią już dobrą klasę. Dla nas są 
wzorem poprawnego wyszkolenia, 
Różnice w tyw wzlędzie występo­
wały jaskrowo przy nawrotach, 
istotnego, ale przecież nie najważ­
niejszego elementu wyszkolenia.

Fatalne nawroty odebrały zwy­
cięstwo Dobranowskiej ,a nie jak 
sugerowano — jej pomyłka w o- 
bliczeniu przebytego już dystansu.

Nawroty odrzucały po każdej dłu­
gości basenu Korecką w jej am­
bitnej próbie wyprzedzania Niem 
ki Herzer w wyścigu na 200 m 
grzbietowym. Nawroty zepchnęły 
na ostatnie miejsce Wesołowskie­
go, i przez te same błędy popeł­
niane przez Bonieckiego przegra­
liśmy sztafetę.

A trzeba było widzieć jak pły­
nęły niemieckie crawlistki, jaką 
lekcję stylu dawała maleńka, nie­
mal mikroskopijna Richter. Pły­
nęła z zadziwiającą miękkością, z 
tak niesłychaną łatwością, jakby 
jedyną czynnością jej życia by­
ło poruszanie się w wodzie. Przy­
jemnie było patrzeć na jej dosko­
nałą pracę nóg, którymi biła wo­
dę jak śruba okrętowa, regular­
nie. bez wysiłku. Na tym tle wy­
chodziły na wierzch poważne bra 
ki naszych zawodniczek i zawod­
ników. Ileż to sekund urwą pły­
wacy z swych szczytowych osiąg­
nięć, kiedy posiądą wszystkie ar- 
kana nowoczesnego stylu, gdy o- 
panują bezbłędnie wszystkie ele­
menty techniki.

Jest przed nami poważna Je- 
rzcze robota, ale właśnie dlatego

Mrozówną
(Fot. N. Boronowski)

ie idziemy stale naprzód, że nie 
ma tygodnia, by z kartoteki rekor 
dów nie wykreślano jakiegoś wy­
niku dlatego, żc najmniej trwały,

Przygotowania
do meczu lekkoatletycznego
z Niemiecką Republiką Demokratyczną

WARSZAWA. W związku z między 
państwowym spotkaniem lekkoatle­
tycznym NRD — Polska » I ? X br, 
w Warszawie), zorganizowany zosta­
nie kilkudniowy obóz pjzygotowaw-

Na obóz, który rozpocmte się ł paź­
dziernika rb. zostali powołani nastę­
pujący zawodnicy: AZS — Ilwicka,

Ważne zadania AZS 
u progu nowego roku akademickiego

1 października rozpoczyna idę nowy rok akademicki. Ożyją zmowa »a!e 
■wykładowe, laboratoria i pracownie naukowe, które stanę się warsztatami wy­
tężonych wysiłków kształcenia i zdobywania umiejętności. 83 wyższe uczelnie 
otworzą podwoje dla 124 tysięcy studentów.

Rząd Ludowy otacza troskliwą opieką całą młodzie*,  akademicką. Blisko ?0 
proc, studentów korzysta zo stypendiów państwowych, których wysokość 
trzykrotnie wzrosła w ciągu ostatnich dwu lat. Prawie 30 tys. studentów mie­
szka w domach akademickich, których ilość wzrasta z każdym rokiem. Wyż­
sze uczelnie, przed wojną skoncentrowane w 5 ośrodkach, dziś są rozsiane po 
całym kraju.

Polska Ludowa usuwa wiekowe upośledzenie rejonów robotniczych 1 rol­
nych. 7 wyższych uczelni czynnych jest na Śląsku, 10 w Łodzi; Białystok — 
kulturalna peryferia Polski, ma dziś 2 wyższe uczelnie. Powalała gęsta sieć 
akademickich ośrodków: w Gdańsku, Wrocławiu, Szczecinie 1 Olsztynie. Oto 
główne fakty .świadczące o głębokiej trosce Państwa o rozwój wyższych uczel-

A jak na tym tle przedstawia się rozwój sportu wśród młodzieży akademic­
kiej? Nie ulega wątpliwości, te nie nadąża on za tempem rozwoju kultury fi­
zycznej w Innych pionach. Wiele do życzenia pozostawia stan powszechności 
wychowania fizycznego. Akcja zdobywania SPO — miernik żywotności i aktyw 
ności zrzeszenia — w większości środowisk przebiegała przy minimalnym za­
interesowaniu młodzieży. Mimo, iż akademicy — sportowcy dzierżą szereg ty 
tułów mistrzowskich, pcziom sportu wyczynowego nie jest zadowalający, a 
w wielu podstawowych dyscyplinach AZS-y przedstawiają tak siatą klasę, Iz 
z trudem tylko zdołali sformować reprezentację aa Spartakiadę.

Szczególnie ostro występują braki w pracy zrzeszenia er ośrodkach robo»- 
niezych. W Łodzi i na Śląsku AZS-y wykazują małą aktywność ograniczając 
s:ę do pracy w 2—3 sekcjach, kładąc główny nacisk na piłkę ręczną.

Jest pewnym, te poziom pracy w tym zrzeszeniu, tak ważnym dla całości 
naszej kultury fizycznej, wynika z niedostatecznej pomocy, jakiej mu 
udziela) dotąd Główny Komitet Kultury Fizycznej. Mało jest dowodów specjal­
nego zainteresowania rozwojem tego zrzeszenia. Charakterystyczne, iż poza 
czysto deklaratywnymi wystąpieniami, na żadnym z plenarnych posiedzeń 
GKKF nie było mowy o istotnych problemach sportu wśród młodzieży akade­
mickiej.

W nowym roku praca akademickiego zrzeszenia sportowego musi ulec 
zasadniczej zmianie. Anarat kultury fizycznej musi wykazać większe zaintere­
sowanie rozwojem AZS-ów. W większości ośrodków, AZS-y mają słabe warun­
ki do postawienia pracy na wyższym poziomie. Niestety, me pomyślano o za­
bezpieczeniu im możliwości korzystania z urządzeń sportowych w takim stop- 
nu, aby zaspokoić rosnące potrzeby rozwojowe. Rada główna zrzeszenia musi 
dołożyć starań, aby ożywić pracę we wszystkich środowiskach, wzbogacić jej 
formy, rozszerzyć skalę zainteresowań na wszystkie podstawowe sekcje spor-

Zdajemy sobie sprawę znrarystkich obiektywnych trudności, hamujących 
szybsze tempo rozwoju AZS-ów, ale właśnie dla pokonania tych trudności trze 
ba udzielić akademikom najdalej idącej pomocy i to należy do ważnych za­
dań aparatu kultury fizycznej. W nowym roku oczekujemy zwiększenia opieki 
nad tym zrzeszeniem, czekamy większych, niż dotąd, sukcesów sportu aka­
demickiego, stanowiącego ważny czynnik wychowania młodzieży.

AZS ma do odegrania doniosłą rolę w naszej kulturze fizycznej 1 u progu 
nowego roku akademickiego wolno wyrazić nadzieję, że efektywniej niż dotąd 
i z większymi sukcesami bądzie ją wypełniało.

najkrótszy żywot mają rekordy 
pływackie mamy pewność, iż nie 
daleki jest już dzień, w którym 
dogonimy czołową klasę Europy.

Petrusewicz jest młodym za­
wodnikiem, na szerszą skalę jego 
nazwisko wypłynęło ledwie przed 
rokiem. Dziś pływak wrocław­
skiej Stali jest już mocnym punk­
tem naszej reprezentacji a jego 
sobotni rekord na 100 m motyl­
kiem dopiero zapowiedzią przy­
szłych wyników. ■

(Dalszy ciąg na str. 3)

Maclejakówna, Stawczyk, Lipski, Po­
trzebowski. Wolniewicz Garncarczyk, 
Lesznerówna. BUDOWLANI — Mi- 
nicka, Kuźmicka. Mach Gerard Cecu 
la, Spychalski rezerwowi — Bocia- 
nówna, Mańkowski. CWKS — Szwar­
got, Kardaś Ogloblin 2ochowski, Ku 
jawa. Adamczyk. Milewski rezerwa
— Krzyszkowiak IwańskL GÓRNIK
— Gratka. GWARDIA — Orsztyno­
wicz. Szwajkowska. Gościniak Buhl. 
Graj. Kielas wolski, Kuśmirek, Wer- 
bliński, Lomowski. Masłowski An- 
drzejczyk rezerwa — Jackiewicz, Ma 
łeckl. KOLEJARZ — Konikówna, DOb 
rzańska. Królikowska. Rusek rezer­
wa — Hofman M„ Chojnacki. OGNI­
WO — Wideł Makomaski Ważny, Ko­
wal. SPÓJNIA — Gburkówna, Kor­
ban. Statkiewlcz, Lewicki Sidło, re­
zerwowi — Kozłowska. Krzesińskl 
Krzyżanowski. STAL — Bregulanka. 
UNIA — Kiszka. WŁÓKNIARZ — 
Ciachówna, Prywer.

W ramach meczu NRD — Polska od 
będą się dodatkowe biegi w konku­
rencji krajowej na 800. l.SW 1 5.000 
m. Do biegów tych .zostali powołani 
Lewandowski 1 Kuraś — AZS. Kup­
czyk — Budowlani, Kasprzycki — 
Spójnia, Majewski. Witulski 1 2bikow 
ski — Kolejarz Kiełczewskl, Kubera, 
Olesiński, Chomiczewskl, Jodlowiec, 
Fariaszewskl 1 Biernat z CWKS. Dlu- 
goborskl. Milczarek I Burka z Gwar­
dii, Pionka I Szewczyk z Włókniarza 
oraz Kloc z Ogniwa.

Giera (NRD)

Kląbiński i Grundman
mistrzami Polski na torze

SZCZECIN, (tel. wł.) W długo­
dystansowych kolarskich mistrzo­
stwach Polski na torze wzięło i— 
dział 28 kolarzy I i II kat oraz 
15 — III kat.

W wyścigu na 50 km dla kat. III 
zwyciężył nieoczekiwanie Grund- 
man (Gw. Wrocław), który wygrał 
wszystkie finisze, uzyskując 25 
pkt. i czas 1,27,08. Na drugim miej 
scu uplasował się zawodnik szcze­
cińskiego Ogniwa Tracz z 19 pkt. 
Dalsze miejsca zajęli: Jamrosz 
(Gw. Wrocław) 12 pkt., 4) Szym­
czyk (Kol. Warsz.) 6 pkt., 5) 
Szczęśniak (W). Łódź) 5 pkt., 6) 
Kałucki (Wł. Łódź) 4 pkt.

W wyścigu na dystansie 100 km 
dla kat. I i II na 28 startujących 
tylko 10 ukończyło konkurencję.

M. in. z powodu defektów odpadł 
wielokrotny mistrz Polski Bek. 
Wyścig był b. ciekawy, obfitował 
w wiele ucieczek. Najszybszym za­
wodnikiem okazał się Kląbiński, 
który zdobył tytuł mistrza Pol­
ski. Wydaje się, że dystans 
100 km jest za długi dla tocowców, 
o czym może świadczyć fakt, że 
wśród kończących konkurencję za 
wodników znaleźli się sami szo­
sowcy.

Ostateczna klasyfikacja wyścigu 
przedstawia się następująco: 1) 
Kląbiński (Gw. Warsz.) 2.44.23 — 
22 pkt.: 2) Walczewski (CWKS) 
18 kt.; 3) Sałyg*  (Gw. Łódź) 11 
j.kt.; 4) Kapiak (CWKS) 9 pkt.; 5) 
Nowoczek (Unia Chorz.) 7 pkt.; 5) 
Drążkowski (GW Staw) 5 pkt.

Kolejarz Leszno, CWKS I B 
Ogniwo I B Kr. i Górnik Radzionków 

w II lidze
Wczoraj zakończone zostały 

rozgrywki o wejście do II ligi. 
W wyniku tych rozgrywek awans 
zdobyły 4 drużyny: Kolejarz Le­
szno, CWKS Ib Warszawa, Ogni­
wo Ib Kraków i Góbnik Ra­
dzionków.
GRUPA I

Kolejarz Szczecin — OWKS 
Bydgoszcz 1:2 (0:2).

Stal Zielona Gór*  — Kolejarz 
Leszno 0:2 (0:1).

Stal Gdańsk — Gwardia Kosza-
lin 3:3 (2:2).
Kolejarz Leszno 10 14 22:12
Kolejarz Szczecin 10 11 20:14
Stal Gdańsk 10 11 20:20
OWKS Bydgoszcz 10 9 21:23
Stal Zielona Góra 10 8 15:21
Gwardia Koszalin 10 7 14:24

rojda (Górnik Radlin) wybiera piłkę spod nóg Rajtara (Og­
niwo Kr.) na meczu wygranym przez Ogniwo 2:1. (Fot. Link)

GRUPA II
CWKS Ib — Budowlani Biały­

stok 17:8 (4:0).
Kolejarz Pruszków — Gwardia 

Olsztyn 3:3 (2:1).
Włókniarz Ib Łódź — Spójnia

Tomaszów 0:0.
CWKS I. 10 18 45:20
Spójnia Tomaszów 10 14 36:12
Włókniarz Ib Łódź 10 12 29:19
Kolejarz Pruszków 10 9 23:21
Gwardia Olsztyn 10 9 18.22
Budowlani Białystok 10 0 12:69

Wyniki I ligi
Ogniwo Kraków — Unia Chorzów 0:1 (0:0) 
Gwardia Kraków — Włókniarz Kr. 1:1 (1:1) 
Gwardia Szczecin — Ogniwo Bytom 0:1 (0:1) 
Kolejarz Warszawa — Górnik Radlin 0:1 (0:1) 

łókniarz Łódź — Kolejarz Poznań 0:3 (0:2)1

JUŻ WKRÓTCE!!!
Nowy wielki konkurs 

SPORT-u

„Czy znasz
sport radziecki?"

CjcE.h SE NAGRODY 
DLA ZWYCIĘZCÓW!

Szczegóły w najbliższych 
numer achl
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człowieka wy-
owanego. 

Autorzy

„Trening do 
kodłlwy. r 
wa jest t< 

tlzki dochodzi i 
ich możl

Chin Ludowych
na drodze rozwoju

Ekonomiczne 1 kulturalne ży-' 
de Chin Ludowych, wyzwolone 
lizmu, uległo olbrzymim prze­
obrażeniom. Odbudowuje się 
zniszczone i buduje nowe zakła­
dy przemysłowe. Reforma rolna 
cbdarzylh włościan ziemią. Kraj 
zacofanej gospodarki roli 
je się przodującą potęg; 
myślową.

Dążnością do postępu wykazuj 
się również chiński ruch sporto­
wy. W kuomintangowskich Chi­
nach egzystowała t. zw. ..po­
wszechna rada amatorów sportu" 
W skład jej wchodzili przedstawi 
ciele burżuazji, którzy opiekowali 
się wyłącznie młodzieżą klas po­
siadających sport miał cha­
rakter sekciarski i elitarny. W o- 
kresie tym nie przeprowadzono 
ani razu ogólnochińskich zawo- 

ów lekkoatletycznych, ciężkoatle 
•cznych, pływackich, siatkówki, 

koszykówki itp. Chiny nie posia­
dały zunifikowanej tabeli rekor­
dów kraju.

Sport kuomintangowski znajdo­
wał się pod wpływami USA. Amc 
rykańncy imperialiści usiłowali 
przy jego pomocy podporządko­
wać sobie lud chiński, wmówić mn 
przekonanie o wyższości sportu 
Stanów Zjednoczonych, o tym iż 
w Ameryce znajdują się najlepsi 
sportowcy świata.

To wyzwoleniu się Chin, sport 
przestał być przywilejem jedno­
stek. a stał się ruchem, ogarniają­
cym masy ludowe miast i wsi. W 
październiku 1949 roku utworzony 
został komitet przygotowawczy 
wszech-chińskiej rady kultury fi­
zycznej i sportu. Kierowaniem 
prac w poszczególnych dziedzi- 
rach zajął się stały komitet, li­
czący 25 członków. Komitet dzia­
ła za pośrednictwem komisji: pla­
nowania, naukowej i propagan­
dowo- wydawniczej. Ta ostatnia 
— poza szeregiem innych prac — 
zorganizowała „Towarzystwo no­
wego sportu” i wydaje oficjalny 
organ komitetu, czascpis 
wy sport”.

Chiny Ludowe posiadają dwa 
wyższe zakłady naukowe kultury 
fizycznej i sportu. Przy 15 uniwer­
sytetach istnieją wydziały, któ­
rych studenci kształcą się na przy 
sUych nauczycieli w. f. Szkoły śre 
dnie o specjalnym charakterze 
sportowym, założone zostały w Pe 
kinie. Tian-Tscnie i wielu innych 
miastach.

Kierownictwo komitetu kładzie 
główny nacisk na masowość spor­
tu i na zainteresowanie nijn lud­
ności wiejskiej. Po raz pierwszy 
zzwody sportowe w Chinach stały 
się imprezami ludowymi. W zawo 
dach, zorganizowanych w Pekinie 
z okazji rocznicy wyzwolenia, 
wzięło udział 38 tysięcy Sportow­
ców. Wiciu z nich było reprezen­
tantami podstołecznych wiosek. 
W Spartakiadzie Chin Północno- 
Wschodnich uczestniczyło 20 tysię 
ey robotników, chłopów, studen­
tów i uczniów. Trwające 5 dni 
wodv sportowe w Mjukdenie zg 
madziły 200 tysięcy widzów, 
września 49 roku do lipca 50 
ku przeprowadzono w Chinach 72 
SrartiUkindy. W ciągu 1950 roku 
odbyło «ię 112 wielkich imprez 
sportowych, w czasie których u- 
stanowiono cały szereg 
kordów republiki.

Zawody wyłaniają’ 
młodych talentów, sprzyjają •„ 
tworzeniu reprezentacyjnych ze­
społów miast i prowincji, ułatwia­
ją organizowanie zrzeszeń sporto­
wych. Organizacje kultury fizycz­
ne' powstają przy fabrykach, u- 
czelniach. zakładach i przedsiębior 
stwach państwowych. Członkowie 
kół i zespołów sportowych poświę 
cają dni wolne od zajęć na pracę 
przy budowach nowych stadionów 
boisk i pływalni. Ostatnio vr Kan­
tonie odbyło się otwarcie stadio­
nu, do którego budowy pr? 
ła sie w głównej mierze 
szkolna i akademicka, 
sza i najwspanialsza n 
stawiona została w Pe

Ogromny wpływ miały 
wój sportu stosunki utrzymywa-

Uderza w nich niemal, pedentyei 
systematyczność. Obozy kondycy;

yteż.alacy. m» nasze. Fa<hou 
eccy stwierdzili, że każdy o. 
ta swój „w.każnik wyczy- 

. . aa Jrtóry składa się suma 
laśctwości p-ychofizycznych. a któ.

stosow .y krótkotrwa

ydajność ..ludzkiego motoru" mot 
:l: u daiac mu możliwie ekono- 
any sposób pracy (styl), (np. w 

marszu, biegu, pływaniu itd.); 2) przy 

noścj procesów chemicznych w

t/C

Fragment pitki koszykowej rozegranego szawie po­
między AZS a reprezentacją Chińskiej .Republiki Ludowej.

(Fot. N. Boronowski)

no przez zawodników chińskich ze 
sportowcami ZSRR i krajów demo 
i:racji ludowej. V7izyta koszykarzy 
radzieckich w Chinach przyczyni­
ła się poważnie do podniesienia 
prziomu gry chińskich sportow­
ców. Chińscy organizatorzy, dzia­
łacze sportowi i czołowi zawodni­
cy odwiedzili ZSRR, wywożąc 
stamtąd sporo cennych doświad­
czeń i wskazówek.

Sport w Chinach służy ludowi, 
pomaga ludowi w budowie npwe- 
ro życia, w walce o pokój i o przy­
jaźń między narodami.

W warunkach, stworzonych przez 
demokrację ludową, pod opieką 
Partii Komunistycznej i wodza Iu 
du chińskiego, Mao Tsc-tunRa, 
sport chiński kroczy naprzód do 
coraz nowych osiągnięć.

żdego wieku, płci 1 
. Młody organizm, 
lejsze procesy zy- 
dolność adoptacji 

byt długiego treningu. Już 
redystynuje go do wyslł- 

ótkotrwałych | nagiego wy-

Odwrotnje ma sie sprawa u star-

Nowe zadania
pracy trenerskiej 

w Polsce
Samokontrola 
i samokrytyka

Dużo wysiłku wkładają radzieccy 
trenerzy w wyrobienie samokontroli 
I samokrytyki zawodnika. Trafna o- 
cena siebie 1 swych możliwości, wy­
bór specjalności, stosownie do wska- 

oyganizmu — nie są rzeczą la- 
Muszą one opierać sie na pew- 

i wiadomościach naukowych o 
ustroju ludzkim, a także być sumą 
obserwacji samego siebie. Ośrodki 
lekarsko - sportowe, trenerzy | dzia 

jważniejszych w:a

»y wynik. Dziś dąży sie raczej do 
ak najlepszej kondycji zawodnika.

metody

ymagające

Doświadczenia 
radzieckie

•spółmłern' 
aersktej. 

igledn'my wieś) :
n objawi
ystema-.y

.ogólnych WKKF.

Droga do Spartakiady
Potrzebna akcja

Narada w Zakopanem
Niedawno odbyta się w Zakopanem 

arada produkcyjna wybltnycn 
w śląskich ( podhalańskich, 
itliła ona dużo problemów, da 
ala krytykę Istniejących blę- 
wytyczyla kierunek pracy na

liśmy na pustych trybunach 
CWKS. Zwykły gwar <ln:a 

powszedniego Spartakiady jeszcze się

ki krzątali się chłopcy, poprawiający 
kolicy miejsca zezy-

grupkami

zbytniego ożywieni
Józel Pawelczyk z czeladzkiego Gór­

nika opow.adał o swojej drodze do 
Spartakiady.

Rzucamy w obrazach fragmenty jego

Na zebranie organizacyjne stawiło 
się pięć osób: Sierpiński Stefan — miej 
scowy nauczyciel, Pawelczyk Józef — 
prac. kop. .Saturn''. Piątkowski Bole­
sław — górnik, Wlkarek Tadeusz 1 Gel 
bard Józel.

Byl to rok 1937. Życie „Czarnego” 
Zagłębia płynęło w latach poprzednich

brutalnych metod policyjno - admini­
stracyjnych, chwytano się Środków 
„subtelniejszych”: nasyłano do zrze­
szeń robotniczych agentów, rozsadza­
jących je od wewnątrz, wciągano mło 
dzież do „Związku Strzeleckiego”, „Lo 
glonu Młodych”, do „Straży Przed-

Kluby sportowe były wybornym pła­
szczykiem tego właśnie typu roboty roz 
ładowania napięcia walki proletariatu. 
Rolę zasłony dymnej spełnia) pusty fra 
zes o „apolityczności” sportu. Do ro- 

na terenie Zagłębia klubów przemy­
słowcy wkręcali swoich działaczy — 
wyznaczonych do całkiem konkretnych 
zadań. Jako jaskrawy przykład rozbl- 
jackiej roboty wspomnieć można postać 
Stanisława Kuli, prezesa czeladzkiego 
klubu „Brynica”.

Młodzieży z osiedli przemysłowych, 
garnącej się do sportu nie brakło. Dla 
zdrowszych i tęższych wyczynowców 
otwierały się gi drużyn pilkan-

■I'

Bez kwalifikacji
acy trenerskiej

ladomoścl, przi 
również ob 
lekarski et.

energicznie.

Rabunkowa gospodarka

Turniej klasyfikacyjny 
wyłonił czołówkę bokserską Szczecina 

lekka — n Czarnecki. 2) Stopa (o- 
bai Gwardia).

lekkopólśrednia — 1) Bargle] (Gw.)

pólśredn>a — 1) Sadowski (Role- 
jarz), 21 Kukulak (Gwardia).

lekkośrednia - obydwu finalistów 
Przybylaka l C eślika z Gwardii rdy 
skwalif‘.kowano za unikanie walki.

średnia — 1) Gadek. 2) Karpow to­
bą, Gwardia) Nallepsz- watki sto­
czyli; Sadowski z Kukulaklem. Bar­
ce! z puiskim oraz Górecki z K‘er- 
d»n»m. Naflopsze przygotowanie wy­
kazały drużyny Gwardii i Kolejarza

SZCZECtN w celu przeprowadze­
nia klasyfikacji bokserów okręgu 
azezecińaklego i ustalenia kadry re­
prezen*. acy‘nej okręgu, sekcja bokser­
ska WKKF w Szczecinie zorganizowa­
ła turniej, w którym wzlęlę udziałów 

no następująca kolejność:
_ li Fraclk (Gwardia), ż) 

ski (Kolelarz).
,' _ n B-onatowsk| (Kole- 
Walczak' (Gwardia).

„.......wa - n Górecki (Gwardia).
2) K:erd«n (Kolejarz).

St

Wielka defilada uczestników Spartakiady poprzedziła rozpoczęcie 
pierwszych konkurecji sportowych na stadionie IV. P. w Warszawie.

(Fot. N. Boronowski) 

skich, słabsi odpadali niedaleko od 
startu. Póki zdrowie służyło, kopal chło 
pak piłkę, a klub niezłe z tego ciągnął 
dochody. Kontuzja wyrzucała go za bur 
tę. Zdarzało się. że niejeden dobrych 
kilka lat spędził na zielonej murawie, 
zaniedbywał pracę zawodową dla spor 
tu. Minął okres świeżości sił, skończy­
ły się występy — „gwiazdor sportowy” 
popatrzył na swą karierę z uczuciem 
zewodu i rozżalenia.

Pragnienie założenia robotniczych or 
ganlzacji sportowych nurtowało wielu 
postępowych działaczy. Na terenie Cze 
ładzi owocem tych dążeń było Amator­
skie Towarzystwo Sportowe.

Zebranie organizatorów zagaił Paweł

— Koledzy i towarzysze! Opracowa-

azego towarzystwa. Chcemy go na dżi

szczególnie burzliwą falą. Do legendar 
nych wspomnień należał półroczny o- 
kres „prosperity’’ w 1928 r., gdy strajk 
górników angielskich otworzył przed 
polskim węglem czarodziejski Sezam 
zagranicznego eksportu. Hol Hol To by 
ły miesiące! Przeciętnie robotnik wyra­
biał 32 dniówki... A później? 11 dnió­
wek na miesiąc to byl wcale niezły o- 
brachunek, bo w mieście było 1.500 
górników całkowicie bezrobotnych. Kon 
wulsje kryzysu, miotające organizmem 
kapitalistycznej gospodarki,' spowodo­
wały silny wzrost świadomości klaso­
wej rzesz górniczych i zaostrzyły wal 
ke o ich prawa życiowe. M. in. kopal­
nia „Saturn” była w J932 r. terenem 
wielodniowego strajku okupacyjnego.

Walka ozonowego rządu z robotni­
czym ruchem organizacyjnym szła sta­
rymi, wypróbowanymi torami. Piócz

O IV czwartek zakończone zo­
stały rozgrywki o mistrzostwo li­
gi piłkarskiej 'ZSRR na bieżący 

rok. W ostatnich 
spotkaniach, 

mistrz ligi, CDSA, 
pokonał kijowskie 
Dynamo 2:0, a w 
Kujbyszewie miej­
scowe Skrzydła So 
wictów zremisowa 
ły z moskiewskim 
Dynamo 1:1. Wy­
niki te nie spowo­
dowały żadnych 
przesunięć u; ta­
beli. Dynamo Mo- 
skwy zajęło osta-

CDSA zdobył ty­
tuł mistrzowski, uzyskując J J pun 
kty na 56 możliwych. Największą 
niespodzianką tegorocznych mi­
strzostw jest drugie miejsce tyfli- 
skiego Dynamo i trzecie Szachtio- 
ra (Stalino).

,Q IV Odessie zakończyły sic mi­
strzostwa ZSRR w koszykówce, 
w których tułzial brało 23 drużyny 
męskie i 21 ko­
biece. Mistrzostwa 
trwały dwa tygod­
nie. Wśród męż­
czyzn najlepszymi 
zespołami okazały 
się drużyny TVIVS 
(Moskwa) i Zdl- 
giris (Kowno). Ty 
tul mistrza ZSRR 
zdobyli koszykarze 
litewscy, wygry­
wając w decydują­
cym. spotkaniu z
irWS 53:32. Wśród kobiet pierw­
sze miejsce i mistrzostwo zdobyła
drużyna moskiewskiego instytutu 
lotniczego, przed zeszłorocznym 
mistrzem Dynamo (Moskwa).

Q Hokeiści Finlandii rozpoczęli 
intensywne przygotowania do Olim 
piady w Oslo. Treningi drużyny 
olimpijskiej odbywają sic na je­
dynym sztucznym lodowisku, ja­
kie posiada Finlandia, o minimal­
nych rozmiarach 5x 15 m. Tre­
ningami czołówki fińskiej kieruje 
Kanadyjczyk fińskiego pochodze­
nia, Wilio Wirkkunen.

0 1 grudnia otwarty zostania 
w Oslo hotel olimpijski „Tiking". 
Jestr to 13-piętrowy drapacz chmur 
w pobliżu dworca wschodniego. Na 
czas olimpiady hotel ten będzie 
całkowicie zarezerwowany dla pra 
sy. IV tych dniach, mimo, że w ho­
telu jest jeszcze dużo prac wewnę­
trznych do ukończenia, uruchomia 
no już biuro prasowe. Szefem pra 
sowym Olimpiady zimowej 1952 r. 
jest red. Fyri.

0 Mistrz Furopy wagi ciężkiej, 
Anglik Gardner, stracił swój ty­
tuł w ubiegłym tygodniu, w spotka 
niu z Niemcem ten Hoffcm. Mecz 
rpzegrany został w Berlinie. Bok­
ser niemiecki wygrał na punkty, 
po piętnastorundowej walce.

O Doskonały ongiś pływak 
Szwedzki, Arne Borg, rekordzista 
Furopy i świata, założył się z kie­
rownikiem działu sportowego pis­
ma „Ezpressen", że w dniu swych, 

50 urodzin przepły 
nie 100 m dow. Pn 
niżej 1,05 min. Za 
kład wywołał duże 
zainteresowanie w 
kołach pływackich 
i na próbę przyby­
ły tysiące widzów. 
Borg uzyskał czas

1:01,9. Stary mistrz świata, wła­
ściwie — jak pisze prasa szwedz­
ku — nowy mistrz na 100 m dla 
pływaków powyżej 50 lat, zapo­

no • polityczny starostwa w

wiedział, że w najbliższym czasie 
przepłynie ten dystans w grani-• 
each 1:03 — 1:02.

0 Doskonała lekkoatlctka holen 
derska, Fanny Biankers Koen, u- 
stanowiła nowy rekord świata w 

pięcioboju. Tym ra

w Amsterdamie 
(s-bota, niedziela) 
ó-ilO^ pkt. a jej

gólnych dyscypli­
nach były następu 
jące: kula — 11,50 
200 m — 2Ó.I sek;

wzwyż — 160,6 om; 80 m p. pl. — 
11,i sek.; skok w dal — 5,88 m. 
TI7 zagranicznej prasie sportowej 
ukazały się w związku z tym uwa­
gi, żc Biankers r.ia pewny złoty 
medal w pięcioboju na Olimpia­
dzie w Helsinkach, ale ... prasa ta 
zapomniała, że pięciobój nie znaj­
duje się w programie Olimpiady. 
Konkurencja ta rozgrywana jest 
jedynie na mistrzostwach Europy.

0 Moniąue Berliouix uzyskała w 
Mentonie najlepszy tegoroczny 
czas Francji na dystansie 100 m 
st. grzbietowym dla kobiet — 
1:19,3 min.

0 Lekkoatleci włoscy uzyskali 
ostatnio następujące wyniki: Con- 
solini w dysku — 52,28 m; Taddia
— 5.1,79 m w mlodie, Siddi — 10.8

słrzostwach kobiecych w Lueea, 
mistrzynie uzyska­
ło następujące re­
zultaty : sprinty
— Cczarini 12.0 i 
25.2, płotki — Ro- 
ssi 12.0; 800 m — 
Simonctti 2:20 fi

Janonni 1,50 m;
dysk — Cordiale ó0,i3 m; osz­
czep—Turei 38,28 m: kula—Pic- 
cinini 12,89 m; w dal — Perucci 
5,H m; sztafeta 1x100 — 50 sek.

0 IV ubiegły piątek GKKF od­
wołał wyjazd naszej reprezentacji 
piłkarskiej do Finladii. Podając 
tę wiadomość, postępowa proca 

fińska pisze, że 
Fiński Związek Pił 
karski, zaprasziur 
jąc. p:’karęy p^ 
skich, zakhntralcta

czas... międzypań­
stwowe spotkania 
z Danią w Helsin­

kach i w Kopenhadze. Zrezygnowa 
nie Polaków z wyjazdu było 'w 
tych warunkach jedynym wyjściem 
z sytuacji.

0 Szwajcarska prasa sportowa 
ogłosiła, w tych dniach klasyfika­
cję najlepszych rakiet Europy ra 
rok 1951. Autorem listy jest Ed­
gar. Oto jego lista: 1) Bergelin 
(Szwecja), 2) Dauidsson (Szwe­
cja ); 3) non Cramm (Niemcy 
zach.); 1) Asboth (Węgry); 5) 
Nielsen (Dania); 6) Torsten Jo- 
hansson (Szwecja); 7) Mottram 
(Anglia); 8) Cucelli (Włochy); 
De.słrcmeau (Francja); 10) Ko­
lendo del Bello (Włochy).

0 15 sierpnda upłynęło 80 lat 
od chwili wprowadzenia przez Mię 

dzywtrodowy
Związek Pillcar 
ski do przepi­
sów grę; tej ga­

fu karnego. (>- 
kreślenie j spre

dcnastlci" na­
stąpiły w dniu

15 sieruitia 1891 roku na wn: 
landG

k

cy materialnej towarzystwu, nie może
z tego tytułu zostać członkiem honoro-

— Cel tych zastrzeżeń jest jasny. n>e 
prewdaż? — komentował odczytane 
punkty Sierpiński. — Chcemy obron'ć 
się przed infiltracją niepożądanego e- 
łementu, rożbijaczy. Nie możemy dzia-

więc wstawić
punkt, który pozostawi zarządowi pew 
ną wolną rękę 1 swobodę decyzji w 
przyjmowaniu nowych członków.

— Słusznie — przytwierdził Wlka­
rek. — Inaczej spotkałby nas los „Bry- 
nicy". Przyszedłby do nas taki opie­
kun, wujjszck. taki mecenas, sypnąłby 
trochę grosiwem, a jakże! Wszyscy by 
musieli potem skakać koło takiego „ Jo 

owinąłby wokół małego palca.

Władysław Piegza, referent społecz­

siejszym zebraniu odczytać 1 przedysku 
lować. Przeplszemy go później niezwło­
cznie na czysto 1 przedłożymy do za­
twierdzenia władzom administracyj­
nym. Sierpiński ma glos.

....... Członkiem towarzystwa może 
zostać jedynie oaoba bezpośrednio in- 
teiesująca się sportem i kulturą fizycz
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NRD Polska 117:101

Mężczyźni wygrali 61:4S 
Kobiety przegrały 40:69

Przyborowiczówna, Werakso i Ko 
walski.

Barth

Muller
Foto: Gremlowtki

(Ciąg dalszy ze str. 1)
Kociszewski debiutował w re­

prezentacji. Jego rezultat na 400 
n. dow. nie stanowi rewelacji. Od 
kąd bowiem Gremlowski zszedł 
t-oniżeg 5 min., nabraliśmy ape- 
t; tu na wyniki tylko w granicach 
możliwości „Ghandiego". Ale wła 
śnie ambicja dorównania Grem- 
lowskiemu, przykład jego upor­
czywych wysiłków nad uplasowa­
niem się w czolówće pływaków 
Europy sprawiają, że Kociszewski 
już pokonał dwu świetnych za­
wodników niemieckich, a jutro 
zapewne zerwie dalsze sekundy z 
swego życiowego rekordu.

Cenna wskazówka
Przegraliśmy pierwszy dzień 

różnicą 11 punktów, przegraliśmy 
i cały mecz. Zbyt drastyczna jest 
oizewaga niemieckich zawodni­
czek, i nie mogły jej zniwelować 
najambitniejsze wysiłki naszych 
pływaczek. To jest cenna wska­
zówka, w którym kierunku pójść 
musi energiczna ofensywa szkole­
niowa w najbliższym czasie. Ale 
z całego spotkania płyną jeszcze 
inne, pełne optymizmu wnioski. 
Oto przy wszystkich błędach pły- 
wactwo robi systematyczne postę­
py, z najbardziej zacofanej w na­
szym sporcie dziedziny wyrasta 
powoli na mocny punkt

Zaczęło się od 8:3
Mecz rozpoczął się przyjemnym 

sukcesem. Gremlowski był w bie­
gu na 400 m dow. murowanym fa­
worytem, ale z Kociszewskim wią 
zano słabe nadzieje na wyprzedze­
nie Hungera, o pokonaniu rekor­
dzisty Muellera nie było mowy. 
Po 100 metrach w przedzie pły­
nęła trójka Gremlowski, Mueller, 
llunger, o 4 m za nimi Koci­
szewski. Czego się jeszcze spodzie­
wać po tak niezachęcającym po­
czątku. Ale nie docenialiśmy am­
bicji warszawianina.

Kiedy Gremlowski po 300 m o- 
derwał się lekko od niemieckiego 
tandemu, Kociszewski przypuścił 
ostry atak na ich pozycje. Krótka 
tyła walka z Hungerem, Polak mi 
nął go błyskawicznie, a potem 
przez 50 m atakował wytrwale 
wielkiego, ciężkiego jak wieloryb 
Muellera wyprzedzając go w efek 
cie na końcowych metrach wy­
ścigu.

„Ghandi" cieszył się z tego suk­
cesu kolegi bardziej niż z własne-

go zwycięstwa, _ ___ ___ _ .
wała obydwum zasłużoną owację.

Prowadziliśmy 8:3, kiedy na 
starcie stanęły crawlistki dobie­
gu na 100 m. Przez połowę dystan­
su Dzikówna trzymała się dzielnie 
czoła, później Niemki wzmocniły 
tempo, oderwały sie od Polki; a 
na finiszu drobniutka Richter z 
fantazją atakowała swą renomo­
waną rodaczkę, rekordzistkę Jutte 
Grossmann i przegrała o długość 
ramienia.

Mecz poprzedzony został cere­
monią oficjalną, na którą złożyły 
się przemówienia przewodniczące­
go sekcji pływackiej GKKF Gru- 
oy oraz sekretarza Komitetu 

widownia zgoto- Sportu NRD Lothara Flemminga. 
1’0 wymianie proporczyków i wią­
zanek kwiatów, zawodnicy polscy 
Ciężki i Dobranowska wręczyli 
wiązankę kwiatów sędziemu głów 
nemu zawodów Węgrowi Karpa­
ty. Hymny narodlwe NRD, Wę­
gier i Polski zakończyły część ofi­
cjalną.

W biegu na 200 m grzbietowym 
Niemka Teuscher popełniła biąd 
przy trzecim nawrocie. Sędzia to­
rowy podniósł czerwoną chorą­
giewką, co oznaczało po prostu dys 
kwalifikację. Sędzia główny chciał 
wydać dycyzje dyskwalifikującą 
Teuscher, która zresztą pewnie ze 
znaczną przewagą wygrała ten 
Łicg. Ale wówczas polscy zawod­
nicy zwrócili sie do głównego ar- 
l/tra z prośbą, aby nie karał Niem 
ki za to formalne uchybienie. Teu 
scher utrzymała dzięki temu zwy­
cięstwo a między zawodnikami o- 
bu drużyn pogłębiła się jeszcze 
bardziej przyjacielska atmosfera.

Droga 
sio Spartakiady 
(Dokończenie ze str. 2)

no psiocz, sieć inwigilacji, dochodzeń, 
jsrzesłuchiwań, wywiadów . .. Poda­
nie nabierało tzw. mocy urzędowej.

Trudności organizatorów nia kończy
ły się na 
suecyjnę.

kontaktach z władz, adminł- 
Przeciwnia. działacze ..kon­

kurencyjnych" klubów z godn, uwagi 
zaciętości, prowadzili również robot, 
kopan a dołków na terenie czeladzkie­
go koncernu górniczego. Na biurku na­
czelnego dyrektora „Saturna” znalazł 
zie '■bawmy memoriał, w którym dżen
telmen len m. in. przeczytał: ..... W
Czeladzi istnieje już 112 organizacji 
■Dolecznych różnego typu. Powstanie 
11.1 organizacji, o niewiadomym klerun 
ku. nie jest wskazane, bo będzie ona 
prowadzić tylko rozbijaek, robot, w

W kilka dni później, wezwano pre­
zesa ATS do gabinetu zawiadowcy ko­
palni. Z tytułu swego zwierzchnictwa 
służbowego, świadom w peini przewagi 
gospodarczej i potęgi przemysłowego 
molocha, dygnitarz przemówił do ro­
botniczego działacza tonem ostrym, bez 
względnym i wyniosłym:

— Zabraniam wam zajmowania się 
sportem! Ani minuty dłużejI W prze­
ciwnym razie zostaniecie zredukowa-

— Swoim wolnym czasem poza służ­
bę ja sam dysponuję — brzmiała pełna 
godności odpowiedź.

Zavt8dowca dotrzymał słowa: <dy 
starostwo będzińskie, nie znajduj,c do 
statecznego pretekstu do odmowy za-

klubowa byk w tej chwiH wyjątkowo 
pusta. Sytuację uratowała osobista o- 
fiarność członków klubu.

— Niech wiedzą u nas, że lekkoatle­
tyka robotnicza żyje i rozwija się!

Zabiegi nie były bezowocne: mlódż 
ATS zajęła trzecie miejsce w zespoło­
wej punktacji-

N ezłym dorobkiem mogła leż w nia 
długim czasie poszczycić się jedyna w 

>iu Dąbrowskim sekcja szermier­
cza: wicemistrzostwo Śląska klasy B.

Podejrzliwość i szykany władz admi 
nistracyjnych, jawnie niechętne stano­
wisko dyrekcji kopalni, krecia robota 
zawziętych pseudodzialaczy sportowych
— wszystko to nie powstrzymywało roz 
woju klubu. Ataki czynników rządo­
wych zjednały towarzystwu i jego ak­
tywistom mir niezwykły w szeregach 
górniczych i wśród ogółu miejscowej 
ludności. Młodzi czeladzcy sportowcy 
czuli się wysuniętą na linii frontowej 
strażą przednią, pionierami nowych 
dróg sportu robotniczego i pracowali z 
zapałem godnym najwyższego uznania
— jak to stwierdzają w swych wspom­
nieniach działacze klubowi. Głęboka 
wiara w przyszłość towarzyszyła wszy 
stkim ich poczynaniom

— Masowy sport młodzieży robotni­
czej, wszystkich ludzi pracy, zależy od 
obalenia ustroju niesprawiedliwości I 
wyzysku. Chwila teka nadejdzie — tak 
mówili, myśleli i lego pragnęli z całej 
siły górnicy z „Saturna".

łalność Towarzystwa i praca jego ruszy 
la z miejsca, prezes zarzędu znalazł się

zredukowanych górników.

Radości, 1 chlub, ATS była lekkoatle 
tyczna drużyna juniorów: już po roku 
pracy zdobyli oni mistrzostwo Slęska. 
Warto wspomnieć kilka nazwisk: Szkoc 
Eugeniusz - mistrz Slęska kl. B na dłu 
gich dystansach. 15-!etnia snrinterka 
Serafinówna Irena — reprezentantka 
Polski, eprinterka Jarocka Maria.

Osobie kart, w kronice Towarzystwa 
był udział lekkoatletycznej drużyny na 
mistrzostwach Polski juniorów w Ło­
dzi. Wyjazd ten do ostatnie) chwili stal 
pod znakiem zapytania: kasa bowiem

Kończymy rozmowę z Józefem Pa­
welczykiem. obecnym prezesem ZKS 
Górnik przy kopalni „Czerwona Gwar­
dia" w Czeladzi.

— Nasz udzia! w Spartakiadzie? — 
powtórzył on wolno — Dwunastu na- 
zrych lekkoatletów reprezentuje barwy 
zzzeszenia. Sześciu naszych działaczy 
bierze udział w pracach organizacyj­
nych. Kilku swoich wychowanków ma 
my w szeregach Innych zrzeszeń. Chlu 
bimy się. że sztandar zrzeszenia Gór­
nik na defiladzie niósł nasz wychowa­
nek. Mucha Walerian, sztygar kopalni 
„Czeladź”, jubilat 25-lecia czynnej 
sportowej działalności.

— Niech ml wolno będzie wypowle- 
dzić leszcze kilka wrażeń osobistych 
— dodał po chwili Pawelczyk. — Mój 
udział w Spartakiadzie wydeie mi się 
snem. Ta młodzież gwarna, swobodna 
roześmiana ... Te warunki uprawiania 
sportu, opieka Państwa, organizacji po 
litycznych i społecznych ... Obory 
treningowe, instruktorzy • O t'in 
wszystkim przed wojnę mogliśmy tyl­
ko marzyć. (zet)

Drugie zwycięstwo 4G0 M DOWOLNYM: l) Gremlowski
5:03.1; 2) Kociszewski 5:09,1; 3) Mueller 

25 metrów pod wodą przepłynął (NRD) 5:14,2: 4) Hunger (NRD) 5:15;
Petrusewicz po starcie 100 m kia- ioo m dowolnym kobiet: 1) 
sycznym „b“. Wywołało to naj- Grosmana (NRD) 1:13,2; 2) Richter
pierw zdumienie, a potem ogrom- (NRD) 1:13,6: 3) D r ówna 1:16,2; 4) 
ną radość na widowni, kiedy przy Biotówna 1:19,6;
nawrocie wypłynął z wody o pół ioo m MOTYLKOW YM: 1) Petruse- 
metra przed Niemcami. Nie oddał w|cz 1:12,4; 2) Krauser (NRD) 1:13; 3) 
prowadzenia do końca, ale na fl- Giera (NRD) 1:13.5; 4) Ciężki 1:15; 
Piszu Stoczył ciężk .. walkę Z 200 M MOTYLKOWYM KOBIET: I) 
Straussem, który wykazał zadzl- Schane (NRD) 3:15,5; 2) Dobranowska 
wiająco poważny zasób sił. Cięż- 3;J5,9,. 3) Dąbkówna 3:20,4; 4) Knoll 
ki jak wiadomo nie jest specjali- ----- ------
slą w stylu klasycznym, ale pod 
nieobecność chorego Dobrowol­
skiego (cóż za strata dla reprezen­
tacji) wypełnił bez zarzutu swój 
obowiązek.

Wyniki techniczne 
pierwszego dnia meczu

Teuacb 
3:09,1; 
recka 3:13,4;

290 M KLASYCZNYM: I) Gold (NRD) 
2:49,6; 2) Goetz 2:50,4; 3) Nlkodemskl 
2:51,6; 4) Bodinger (NRD) 2:52,7;

3X100 M ZMIENNYM MĘZ.CZYZN: 
1) NRO w »kla.l.le Abicht, Strauss. 
Mueller —3:26,7; 2) Polska (Boniecki 
Petrusewicz, Mroczkowski) — 3:26,7 — 
REKORD POLSKI.

4X100 M STYLEM DOWOLNYM 
KOBIET: 1) NRD (Elsen, Andreas, Rich­
ter i Grossmann) — 5:05; 2) Polska 
(Dzikówna, Przyhorowicz, Werakso, 
Kowalska) 5:12,2 (REKORD POLSKI).

er (NRD) 3:07,9: 2) rijalkowska
3) llerzer (NRD) 3,09,2; 4) Ko­

ale po 100 metrach spokojniej re­
gularnie płynący Giera minął'Po­
laka i szybko odsunął się od niego 
na odległość 3 m. Widownia za­
marła.

Petrusewicz jeszcze raz na­
głym zrywem doszedł Niemca, 
by po chwili znów spaść na drugą 
pozycję. Akademicki mistrz świa­
ta płynął spokojnie po zwycię­
stwo. Ostatni nawrót wprawił 
nas w osłupienie. Oto bowiem Pe­
trusewicz jakimś niesamowitym 
wysiłkiem odbił się o brzeg base­
nu, zanurzony głęboko pod wodą 
j.tk rekin podpłynął do Niemca, 
a potem ciągną! długimi jak wio­
dą rękami, Centymetr po centy­
metrze zyskiwał przewagę. Ścia­
ny pływalni mało nie pękły od o- 
głuszającego ryku, jakim widow­
nia dopingowała Polaka. A on 
rozpaczliwym wysiłkiem toczył 
straszliwie zaciekłą walkę z Gie- 
rą. Ostatnie metry przyniosły roz­
strzygnięcie na rzecz Polaka. To 
było wspaniałe zwycięstwo, a Fe- 
trusewicz jeszcze mocniej zdobył 
dla siebie serca warszawskiej wi-

RRZYDKO, ALE SKUTECZNIE

M;
(NRD) 3:22,5:

100 M GRZBIETOWYM: 1) Boniecki 
1:12.8; 2) Abicht (NRD) 1:13; 3) Kipke 
(NRD) 1:11,4; 4) Wesołowski 1:15,3;

200 M GRZBIETOWYM KOBIET: 11

Nawroty na stojąco
Dobranowska była pewna zwy­

cięstwa, nikt nie wątpił w nie na 
widowni, ale Polka gstanie 3 na­
wroty wykonała tak fatalnie, r.a 
stojąco, że Schąue -----*“
dności _ ’
by na .. . .. 
się o mgnienie oka przed nią. 
Tymczasem pływaczka Górnika 
Dąbek, mała, wiecznie uśmiech­
nięta dziewczynka powetowała za 
wód sprawiony przez jej renomo­
waną koleżankę. Przez 150 m zde- 
c- dowanie ostatnia, z wysiłkiem <jze gości 
rozpoczęła finisz, ale dał jej on r
cenny sukces w postaci zwycię- cowym 
siwa nad Knoll, i trzecie miejsce chociaż 
w tym pełnym emocji biegu.

Procel pływa brzydko. 'Kołysze 
się ciężko na wodzie, a jego olbrzy 
mia, masywna sylwetka czyni wra 
żenić jakiejś olbrzymiej ryby, pę­
dzącej z olbrzymim wysiłkiem po 
wodzie.

Procel przez 50 metrów pojedyn 
ku sprinterskiego crawlistów wal 
czyi ciężko o prowadzenie, wresz­
cie oderwał się od rywali, a kiedy 
zakończywszy zwycięsko walkę 
wyszedł na brzeg basenu, xe zdzi­
wieniem stwierdziliśmy. że był 
znacznie mniej zmęczony niż wszy 
scy trzej pozostali uczestnicy tego 
emocjonującego biegu.

Wciąż jesteśmy przekonani, że 
Procia stać na znacznie lepszy wy 
nik, chociaż niczego nie można 
zarzucić niedzielnemu jego wyni­
kowi.

Mroczkowski dał z siebie mak­
simum wysiłku, świadczy o tym 
dobitnie wynik 1.01.7, a więc o 
jedną dziesiątą sekundy zaledwie 
gorszy niż czas Muellera.

Drugi dzień zawodów
zawodników i kadry instruktor­
skiej, nie bez. znaczenia są wa­
runki technicznej natury. Nie­
miecka Renublika Demokratycz­
na dysponuje trzykrotnie więk­
szą ilością krytych basenów 
i taką przewagę niełatwo zni­
welować. Jeżeli więc zbierać 
będziemy wnioski z dwudnio­
wych zawodów, to winny one 
dotyczyć również ważnego za­
gadnienia budownictwa nowych 
obiektów pływackich, oraz pra­
widłowego wykorzystania już 
istniejących.

• „BOHATER" DNIA
W drugim dniu meczu na ogó­

łem 9 rozegranych konkurencji, 
4 przyniosły zwycięstwo Polakom. 
Podobnie jak w sobotę, „bohate­
rem" dnia byl Petrusewicz.

Warszawa wierzyła w tego chłop 
ca, liezj-ia na jego zwycięstwo w 
wyścigu na 100 m, na 200 m. klas 
„b“. A .jednak przeżywaliśmy 
chwile gorzkiego zawodu i niemal 
rezygnacji z wszelkich nadziei na 
sukces. Petrusewicz i tym razem 
ze startu' popłynął 25 metrów pod 
wodą, dało mu to prowadzenie,

Pierwszy międzynarodowy 
mecz pływacki Polska — NRD 
zakończył się zwycięstwem go­
ści 117:101. Konkurencje 
wygrali Polacy 61:48, a 
rencje kobiece Niemki

' dwudniowych

. , set uciui. Konkurencje męskie
■ . .. , nie mta.a tru- wygrali Pl>);lCy 61:48. a konku- 
z dojściem Dobran^kiej, re„cjc kobiece Nicinki 69.40. 
^“i■."’?? Ffoktem dwudniowych poje-
montama a r>i zo ma Jy),kńw na basenie Stołecznego

MDK jest 7 nowych rekordów 
Polski, z których 5 ustanowiły 
kobiety, a 2 mężczyźni.

Porównanie wyników ’ mówi 
wyraźnie o olbrzymiej przewa- 

w konkurencjach żeń­
skich. Ona zdecydowała o koń- 

rezultacie spotkania: 
______ nasze reprezentantki 
uzyskiwały wyniki w granicach 
rekordów krajowych, bądź na­
wet te rekordy biły.

Cóż jednak można jeszcze wię­
cej uczynić, gdy przeciwniczki 
osiągają wyniki na wyższym 
poziomie.

Nie miejsce ta na szukanie 
usprawiedliwień porażki. Nie 
stanowi ona zaskoczenia. Wie-

Z zamkniętymi oczami
Ostatnie, trzecie zwycięstwo 

pierwszego dnia wywalczył dla poi 
skich barw Boniecki, W biegu na 
100 m grzbietowym liczyliśmy 
skrycie, że może Wesołowski roz­
dzieli na mecie Niemców, i zwięk- „„„ ..._________ ______
szy nasz punktowy dorobek, ale dzieliśmy od dawna, że pływa- 
niesposób było tego dokonać przy nje stoi w NRD na wyższym niż 
tak fatalnych nawrotach. Weso- u nas poziomie. Na taki stan 
łowski płynął jak statek poz.bawio rzeczy wpływa nie tylko praca 
ny kompasu, nieomal błądził mię 
dzy liniami toru, a brzegiem ba­
senu, tracąc energię, czas i cenne 
metry. Abicht i Kipke dobrze wi­
dzieli trasę wyścigu, nie zamykali 
cezu, jak to jest w zwyczaju 
większości naszych zawodników. 
Zgarnęli dla swej drużyny 5 punk 
lów, uczynili tyle, ile od nich ocze 
kiwano.

Fijałkowska przekroczyła ramy 
swych możliwości, wyprzedziła 
na mecie Niemkę Herz.er ,ale tym 
nie mogła uratować przewagi 
punktowej NRD. jGold wygrał 200 
m żabką, a kiedy sztafeta 3X100 
m zmiennym przyniosła sukces go 
ściom, stało się iasnym, że do nich 
należeć będzie zwycięstwo w tym 
meczu.

Mistrzostwa Polski
w dziesięcioboju męzczyzn

i pięcioboju kobiet

Emocjonująca sztafeta
Boniecki w biegu indywidual­

nym wygrał pewnie z Abichtem, 
ale nie zdołał powtórzyć tego suk­
cesu w śztafecie. Abicht dosko­
nale wytrzymał tempo wyścigu, 
nawrotami nadrabiał straty ponie 
Jono na dystansie, nie uronił ani 
centymetra w tej zaciętej walce, 
a nawet motylkarz Strauss sko­
czył o ułamek sekundy wcześniej 
niż Petrusewicz.

I tu powtórzyła się ta sama hi­
storia: Niemiec nie tylko nie po­
zwolił Petrusewiczowi na objęcie 
prowadzenia, ale na ostatnich 25 
metrach uzyskał blisko 3 metrową 
przewagę. Ogłuszający doping wi­
downi dodał animuszu Mroczków 
skiemu, kiedy rzucił się on w po­
goń za Muellerem na ostatniej 
zmianie sztafety. Już przy pier­
wszym nawrocie Polak złapał 
Niemca. Drogo musiał jednak za­
płacić za ten wysiłek. W końców­
ce Niemiec był minimalnie szyb­
szy. dotknął brzegu basenu o błysk 
światła wcześniej niż Mroczkow­
ski. Sędziowie sprawiedliwie orze­
kli. iż oba zespoły uzyskały iden­
tyczny czas, dla nas oznaczało to 
ustanowienie ncwego rekordu 
Folskt.

Sztafeta 4 ><100 dow. by­
ła czysta formalnością, jednak- 
że ta zwykła formalność przynió­
sł nowy rekord krajowy, lepszy 
od starego o 11.4 sek. Autorkami 
rekordu była czwórka Dzikówna,

PI,BLAG (te’. wi.). Elbląg staran­
nie przygotował się na prrylecle na­
szych maratończyków i wtctobolstów. 
śHa,"'"n'<>2ram zawodów | ws’e'k!e 
szczegóły organizacyjne. ataraiac się 
zapewnić ziwodnlkom jak najlepsze 
warunki.

W pierwszym dniu zawodów na 
stadion przybyło, mimo dnia powożę 
dnlego. 2900 osób. przeważała mło­
dzież.

W sobotę preenrowadzono pierw­
szych pięć konkurencji 10-boju męż­
czyzn. trzy konkurencje S-boju ko­
biet oraz, eliminacje w rzucie mio­
tem przed meczem z NRD. 
ło"udzlal tylko 4 zawodników, jed­
nak wyniki byty nadspodziewanie do 
bre. Nie startowa! Masłowski. Zwy 

zapewniając sob-e miejsce w nasz.ej 
reprezentacji. Ponad 46 metrów rzuci­
li: Swletllcki I Harmata. a Jun‘or
ośmlalowsk) wynikiem 43,42 uzyskał 
najlepszy wynik, w tej kategorii.

Na starcie 10-boju zabrakło zeszło­
rocznego mistrza. Krzyżanowskiego, 
którego lekarz nie dopuścił do star­
tu. Pod jego nieobecność.- najpoważ. 
r.lejszymi kandydatami, spośród dz.ie-

Hanved - ATX (CSR) 
6:2

BUDAPESZT, (teł.) W decydującym 
meczu o pierwsze miejsce turnieju dnr- 
żyn wojskowych państw demokracji 
ludowej, z okazji święta armii węgier­
skiej. spotkały sie zespoły Honved 
(Węgry) i ATK (CSR). Mecz rozegrany 
w sobotę w obecności 20.000 widzów 
zakończył się zwycięstwem Węgrów 
6:2 (3:1). Bramki dla zwycięzców zdo­
byli Kocsis 4, Puskas i Vorvath po 1. 
dla ATK Pazicky i Szolc po 1. Sędzio­
wał Bułgar Gatev.

W przerwie tego meczu odbył się 
b:eg na 5.000 m. Wygrał Czechoslowak 
Roudny w czasie 15.10,6 min przed Szi- 
lagym (Węgry) 15.12,6 i Ussohy (Wę­
gr YI 15.27,4.

W meczu siatkówki ATK pokona! 
Honved 3:1, a w meczu bokserskim 
Honved wygra! z zespołom bułgarskim 
CDNV 14:10.

slecfu uczestników l«-boju. do tytułu 
mistrzowskiego steli się: Paehot ze 
szczecińskiego AZS I Krzeslńskt z 
gdańskiej Spójni. Do tej pary najnle- 
Roodziewaniej wmieszał sie młodziut­
ki Tomaszewski z Gdańska, który 
no pierwszym dniu uplasował sie n» 
drugim miejscu przed Krzemińskim. 
7. Dęciu rozegranych pierwsze-o 
dnia konkurencji, trzy wygrał Pa­
cho’. Dobrze rolsali sie równie* ło­
dzianin Tnleckl. wygrywając dwie 
konkurencje biegowe. Krzeslńskt by!

nych zawodniczek, na starcie stanco 
9 wśród nich Moderówna. Mlnlcka,
I. esznerówna — nalpowaźnleleze kan­
dydatki do m’strz.ow«k-ego tytułu. Po
Moderóvzna. która była najlepsza w 
biegu na 200 m z dobrym czasem

Nadprogramowo odbyt sie b'eg na 
3 noo m w którym Mańkowski, poko 
nał o dobre m m Kielara, uzyskując

10-BOJ MEZezrzN: 100 m: 1) Tu- 
teeki (Włókniarz Łódźl I Pachoł 
.(AZS Szczecin) 11.4: Kolek (Gwardia 
Gdański t Krze'!ńskl (Snójnla Gd.)
II. 5: Tomaszewski (Budowlani Gd.) 
I Borysewicz (Budowlani Gda*skj 
11.6. Skok w dal: Pachoł — «,J1; Krze 
r'ńskl — 6 ’S; Tomaszewski — 6 ’1. 
Krr.slńskl ” skok w^wyź': Krze- 
Pachoł i Tomaszewski l.OT. id) m: 
Tułęeki^SS.i; Tomaszewski 53,3; Bory

Punktacja po pierwszym dniu: n 
Pachoł 3.274 pkt.: 2) Tomaszewski 
3.039: 3ł Krzeslńskt 3.079; 4) Tiiteckl 
2.957: 5) Borysewicz 2.756; 6) Kołek

5-BOJ KOBIET: skok wzwyż: Le- 
sznerówna (AZS Poznań). Macielakó- 
wna (AZS Poznań) t r 
nia Gdańsk) MS. Ku'» 
(Budowlani Gdańsk) 9. 
(Budowlani Szczecin) 9, 
(Włóknia-z Łódź) 9.56: I

PRZYJEMNE NIESPODZIANKI
Dużą niespodzianką było zwy­

cięstwo Schneidera r.ad specjali­
stką grzbieta Teuscher w biegu 
na 100 m grzbietowym. Ale z na­
szego stanowiska najważniejszym 
wydarzeniem w tym wyścigu 
była świetna postawa Koreckiej. 
Polka nastawiona na walkę z 
z Teuscher ani spostrzegła się, 
jak Schneider po 50 metrach zy­
skała znaczną przewagę. Teraz 
chodziło już tylko o drugie miej­
sce. Korecka błądziła po torze; 
zaplątywala się w liny, straciła 
na tym masę czasu, a jednak wy­
przedziła Teuscher, a do tego 
sukcesu dołączyła nowy rekord 
Polski.

świetnie popłynęła również 
Dzikówna. Szczerze mówiąc, nie 
liczyliśmy, aby mogła rozdzielić 
na mecie wyścigu na 400 m dow. 
obydwie Niemki. Tymczasem 
Polka od startu pilnowała tro­
skliwie obu rywalek. 260 m mi­
nęła w czasie lepszym od rekor­
du Polski, a chociaż ,w kocówę* 
brakło jej sił, nie pozwoliła wy­
drzeć sobie drugiego miejsca. Do­
pełnieniem sukcesu tej dzielnej 
pływaczki, był nowy rekord Pol­
ski, lepjszy od starego o bez ma­
ła 6 sekund.

Mrozówną tylko o sekundę 
przegrała z doskonałą Niemką 
Barth, a takiego wyniku nie za­
powiadała absolutnie walka na 
pierwszych długościach basenu. 
Jeszcze po 150 metrach Polka 
znajdowała się na trzeciej pozy­
cji, ale wtedy właśnie rozpoczęła 
długi finisz, wyprzedzając łatwo 
Arndt i będąc o krok od zwycię­
stwa nad Barth.

Gdyby bieg przedłużyć jeszcze 
o 5 metrów, nic nie wydarło by 
zwycięstwa Polce.

Przez chwilę mieliśmy nadzie­
ję na podwójny sukces w biegu 
na 200 m grzbietowym. Było to 
mniej więcej po 150 m kiedy Jaś­
kiewicz płynął równo z Abichtem 
i zdawało się, że minie Niemca. 
Abicht odparł jednak atak Pola­
ka, a choć różnica między nim 
a Jaśkiewiczem nie była duża, 
zameldował się na mecie o 3 me­
try za Bonieckim.

Nigdy nie wiadomo, w jakiej 
konkurencji Dobranowska jest 
aktualnie lepsza. Tym razem li­
czono na motylek. Polka popły­
nęła 100 m w granicach rekordu 
Polski, od którego dzieliły ją 
ułamki sekund, nie zdołała jed­
nak wygrać z Schaue. Nie dziw­
cie się, Niemka pływ.a regularnie 
1.26, a to jest czas o 2 sekundy 
lepszy od naszego rekordu.

1.244; Si Bocianówna 
mokl <Un<a Łódź) 1.164.
leniew«kl (P"f1. Gdaź 
Swlptiick" (Włókniarz ł» 
3ł Harmata (CWKS) 46 
łewskl (Rud. Gdsńrki

SZTAFETY
Mecz zakończyły sztafety. Pier­

wszą przegraliśmy, chociaż po 
dwu zmianach Polki prowadziły 

przewagę blisko 3 m. kiedy jed- 
ak w stylu dowolnym wystar- 
iwała maleńka Richter było 

oczywistem, że ona wywalcz 

(Ciąg dalszy na str. 4)
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Passa zwycięslw Unii 
(rwa nada!

Ogniwo Kraków pokonane 1:0 (0:0)

czuitość Urbana okazywał, 
warta, gdy środkowy napa Osiński

maratonu

izdal spalony.

strzelców

uaniakow 
iki. Gdyby 
r'bRdV

spotu wj-padl
zapuszczał 

aby (n:e jesteśm:
wsiada doklad

Kombinacji
. - by
n. później tróil 
twością przędą:
/ńsk 

oodań.

mistrzem
Garncarz, Soduła i Niewiadom-

OGNIWO: Pajor, Gędłek. Gtimas, 
Mazur, Miksa, Kolasa, Pawłowski, Raj­
tar, Gol<|b. (Kadluczka), Radoń, Bobula.

UNIA: Szymkowiak, Bartyla, Bomba, 
Suszcyk, Cebula, Tim, Przecherka, Cie­
ślik, Alszer, Skorupa, Kubicki.

Bramkę zdobył vż 65 min. Cieślik. Sę­
dzia Walter z Poznania. Widzóv 15.000.

Seria zwycięsl 
drugiej rundzie 
W niedzielę Un: 
wie Ogniwo 1:0 i chociaż zwycięstwo 
przyszło Ślęzakom po ciężkiej 
było ono w pełni zasłużone.

Triumf święciło bezbłędne re: 
nie zasad gry defensywnej, z której 
zvzvcięzcy w stosownych chwilach prze 
chodzili do zaskakujących zawsze bar 
dzo groźnych ataków.

Gospodarze zagrali nadspodziewanie 
dobrze We wszystkich liniach ale rów­
nocześnie mało skutecznie. Nawet okre 
sowę bombardowanie bramki mistrza 
Polski w drugiej części zawodów nie 
przyniosło Ogniwu żadnego efektu, 

równorzędnej wyrównanej grze. Już w 
pierwszych minutach debiutujący bram 
kara Ogniwa 18-letni Pajer likwiduje 
niebezpieczne strzały napastników: Sko 
rupy, Kubickiego i Alszera. W drugim 
kwadransie Ogniwo przechodzi do 
kontrataków i zdobywa dwa. pod rząd 
rzuty różne. 1V 24 min. Cebula broni 
główkę w bramce niezwykle przytom­
nie strzał Radonia. V 31 Pajer zbiera 
oklaski widowni za przytomną obronę 
groźnego strzału Kubickiego. W 34 
min. Gędłek likwiduję bardzo nieprzy­
jemną akcję chorzowian po rzucie róż­
nym. Tuż przed pauzą Szymkowiak po- 

k» Bobuli z Radoniem.
Po zmianie pól tempo nie słabnie ani 

na chwilę. Stroną atakującą jest Ogni­
wo, które zmusza formacje defensywne 
Unii do najwyższych wysiłków. W 59 
min. niesamowitą bombę Mazura Szym 
kowiak wybija na róg końcami pal-

W 65 min. pada, zwycięska bramka 
dla Unii. Cieślik wykonuje rzut wolny 
z 20 metrów i piłka ląduje w siatce Og 
niwa. Przy węikszej rutynie Pajera 
strzał Cieślika był do obrony

Ogniwo nie peszy się traconą bram­
ką, ale ze wzmożoną zaciętością napie 
ra na bramkę mistrza Polski. Wykłada 
ne pozycje pod bramkowe pozostają 
jednak nie wykorzystane. Nie pomaga 

przechodzi do ataku. .Wynik 1:0 dla 
Unii pozostaje do końca zawodów nie 
zmieniony.

W Unii na wyróżnienie zasłużyły !ł- 
nie defensywne z Szymkowiakiem na 
czele. Z olimpijskim spokojem rozbija- .. ______
ły one wszelkie zakusy agresywnych pieczeństwa. 
krakowian. Również bardzo : 
dzień miała pomoc UnH. a w 
różnili się obydwaj skrzydłowi, Alszer 
oraz Cieślik po pauzie.

Ogniwo zrobiło dużą niespodziankę 
swoim zwolennikom. Drużyna zagrała z 
sercem 1 ambicją, nie ustępując w ni­
czym zdobywcy Pucharu Polski. Na pod 
kreślenie zasługuje ofiarna 1 ambitna 
gra młodziutkiego Pajera w bramce, 
ohvdwu obrońców Gędłka i Glimasa. 
Miksa z każdym meczem ustala swoją 
pozycję, w drużynie Ogniwa. Również 
obydwaj pomocnicy wypełnili swoje 
zadania na dobrą notę. 7. napastników 
wyróżnili się Rajtar. Babula i Bawlow- 
ski. Najsłabszy byl Radoń, który raził 
swą powolneścią i niezdecydowaniem.

ELBLĄG (tel. wł.). Zapowiedź 
startu naszych najlepszych ma­
ratończyków oraz decydujących 

alk o mistrzowskie tytuły w 
•ielobojach ściągnnęła w nie- 
zielę na stadion elbląski ponad 

5000 widzów. Nie małe zaintere­
sowanie towarzyszyło również 
biegowi maratońskiemu w jego 
końcowej fazie na ulicach El-

Punktualnie o godz. 1.3 wystar- 
wali maratończycy. Jest ich

16, a wśród nich nie brak nie­
mal żadnego uczestnika zeszło­
rocznych mistrzostw. Widzimy 
dwukrotnego mistrza Polski, 
Osińskiego, Głuszcza oraz „we­
teranów" Garncarza, Sodułę i 
Andrzejewskiego. Pogoda sprzy­
ja zawodnikom, jest słonecznie 
i wicje lekki wietrzyk.

Po wyjściu ze stadionu na czo­
ło wysuwa się zawodnik poznań­
skiego Kolejarza, Kozera, za nim 
biegną Głuszcz i Filipek oraz w 
odstępie 300 metrów Kusik, 
i Kurek. Sytuacja taka utrzymu­
je się przez pierwsze 10 km. Na 
końcu biegną: Andrzejewski,

Górnik Radlin 
Kolejarz Warszawa 1:0 (1:0) 

GÓRNIK — Budny, Budziński, 
Pytlik. Zdrzałek, Grzegorczyk, 
Kurzeja, Sobek. Krasówka, Fran­
ke, Szlcger, Wiśniowski.

KOLEJARZ — Borucz, Wołosz, 
Jażnicki. Brzozowski, Szczawiński, 
I abentla, Kobylański, Szularz, 
Strojny, ropioiek, Łącz, Weso­
łowski. i

Jedyną bramkę zdobyli w 33 mi­
nucie Szleger.

Sęd. Iowa! Winiarski z Łodzi.
Widzów 10.000 .

Górnicy wywieźli z Warszawy 2 
punkty, zdobywając je zupełnie 
zasłużenie. Drużyna śląska, składa 
jąca się z graczy o dobrych warun­
kach fizycznych, znana z przysło­
wiowej już twardości w grze, tym 
razem przewyższała gospodarzy 
również technika. To kilku miesią­
cach ustawicznego zmieniania 
składu drużyny, spowodowanego 
kontuzjami zawodników, w nie­
dzielę górnicy wybiegli na boisko 
w Warszawie w najlepszym swoim 
rfstwieniu. Do napadu powrócił 
Franke, a Krasówka przeszedł na 
pozycję prawego łącznika.

Ślązacy zeszli z boiska, jako zwy 
r___ciężcy, bo przede wszystkim przy-

minutach Gędłek przyzwyczaili kolejarzy szybko- 
................... “ śtią. Nawet w ostatnich 30 min. 

spotkania, kiedy napastnicy war­
szawscy wzmogli swoje wysiłki i 
przeważali wyraźnie szybkość o- 
rońców Górnika, pozwala w’osta- 
tniej chwili na odwrócenie, niebez

ra: — Kraskowa, Franke, Szle- 
gcr — to nieźli technicy, a co 
jeszcze ważniejsze, znani również 
jako groźni strzelcy. Właśnie w 
33 minucie Szlcger przeszedł na 
prawą stronę i niespodziewanie 
ze znacznej odległości silnym i 
celnym strzałem zdobył jedyną 
bramkę dnia. Kilka minut póź- 
Ł,cj podobna akcja górników mo 
gla się zakończyć zdobyciem 
bramki, ale tym razem Borucz 
wspaniale schwytał piłkę.

Po przerwie pierwsze minuty 
należą niedzielnie do,drużyny go 
ści. Zasługa to przfede wszyst­

kim Krasówki, który uwijał się 
szybko po boisku i dokładnie po­
dawał piłkę. Po 15 minutach Ko­
lejarz. rusża do ataku z wielką 
ambicją, ma zdecydowaną prze­
wagę, ale atak nie może się zdo­
być na żaden celny strzał.

Kilka minut przed końcem spot 
kania Budny odniósł kontuzję 1 
ustąpił go Pajda.

W zespole zwycięzców, poza o- 
brońcami i środkową trójką na­
padu, całkiem nieźle wypad! apa 
nowany i spokojny Grzegorczyk..

Pacho! i Lesznerówna 
mistrzami Polski w wielobojach 
(Ciąg dalszy ze str. 3

Wyniki 10-bo.hi: 1) Pachoł — 
AZS Szczecin 6,013 pkt. 2) Krze- 
sińskj — Spójnia Gdańsk 5,951;
3) Tułecki Włókniarz ŁójJź. 5,317;
4) Tomaszewski 5.225; 6) Bere-
siewicz — Budowlani Gdańsk ,
4.868; 7) Bednarek — Włókniarz Bydgoszcz. 
Pabianice 4,733; Pachoł uzyskał 
w drugim dniu następujące wy­
niki: 110 m. plotki — 17,3; 
dysk — 19.51 m.; tyczka — 3.40 
m.; oszczep — 38,65 m.; 1.500 m. 
— 5.06.2.

Wyniki 5-boju: 1) Lesznerów­
na — AZS Poznań 2.551 pkt.; 
2) Moderówna — Budowlani 
Gdańsk 2.482; 3) Minnicka — 
Budowlani Szczecin 2.352; 4)
Macijakówna »- AZS Poznań 
2.033; 5) Penners — Spójnia
Gdańsk 2.029; 6) Pestkówna — 
Włókniarz Łódź 1.828. W drugim 
dniu Lesznerówna uryszała na­
stępujące wyniki: skok w dal — 
5.00 m. 80 m. płoki — 13.2 sek.

lejarz Gniezno — Włókniarz 
Poznań 1:0 (0:0), Kolejarz Gnie­
zno — Kolejal-z Bydgoszcz 4:1 
(3:0).

W ogólnej punktacji mistrzo­
stwo Polski juniorów zdobył 
Kolejarz Gniezno przed Włók­
niarzem Poznań i Kolejarzem

racowlty Wtym właśnie okresie zwycięz- 
itakn wy cy popełnili poważny błąd taktycz- 
1 ai.„, ny. cofnęli się pd własną bramkę, 

dcli się zepchnąć do defensywy, a 
zapomnieli o najskuteczniejszym 
sposobie utrzymania wyniku — o 
atakowaniu. Szczęściem dla nich. 
Kolejarze nie wiele przypominają 
w tej chwili ten sam zespótf z okre 
su wiosennego, kiedy to potrafili 
zaskoczyć obronę przeciwnika i cel 
nym strzałem przeważyć losy spot 
kania na swoją korzyść.

Kondycyjnie kolejarze wytrzy­
mali spotkanie. Więcej 
było, co prawdą ambicji, 
ły ale zdobyli się nawet 
g;e minuty przewagi w ostatnim 
okresie gry. Wtedy nawet Jaz- 
nicki i Wołosz próbowali wyrę­
czyć nieporadnych swoich na­
pastników.

Z atakiem warszawskiej dru­
żyny jest całkiem źle. Łącz, gra­
jący na pozycji łącznika, nie mo­
że wypełnić roli pracowitego na­
pastnika, w miarę potrzeby co­
fającego się do tyłu, a Popiołek 
lia środku napadu nie ha możli­
wości wykorzystania swoich po­
mysłów w grze. Wesołowski tyl­
ko przez pierwszą połowę spotka 
nia próbował walczyć z Budziń­
skim i to bez żadnego efektu. Je­
go kolega z prawej strony, Ko­
bylański, walczył tym razem 
ża ambicją, ale jego wszystki 
pędy są tak chaostyczne i 
pizemyślane. że nie mogą dopr. 
wadzić do zdobycia bramki. Szu- 
lrirz. jedyny napastnik o niena­
gannej technicy, nie potrafi zdo- 

„(r> b’’ć sie na więcej męskości w 
grze, ale też nie widzimy powodu 

ja- dla których ustąpi! miejsca Strój 
nemu, obarczonemu tą samą wa- 
dą.

i'cv Jak zwykle, ciężar spotkania 
•ąk spoczywa! na obronie i pomocy 

’ ” kolejarzy.
Nowym eksperymentem w dru 

Ta- ź"nie. dość zresztą ryzykownym, 
jałv 'jVą0 powierzenie Rrzzowskicinu 

pozycji bocznego pomocnika, 
mle Mistrz sportu nadspodziewanie 

dobrze wytrzymał spotkanie kbn 
dycyjnie i jego zasługą było lo, 
że umiejętnie wysyłał napastni­
ków w akcje ofensywne.

W pierwszej połowie gx— 
przeważali nicznaęznife. Tym nie 
irnicj widać było, że ataki ich są 

nrttći U tvś......... .. .......... znacznie groźniejsze, mniej chao-
WLOKNIAKZ: Szczura} ński, Baran, tyczne. Środkowa trójka ofensyw

Gwardia Kraków — 
Włókniarz Kraków 

1:1 (1:1) 
GWARJHA: Jurowlz-z. Dudek. Fla­

nek. snopkowukt (Wapiennik). Szezu 
rek Mamoń. Kotaba. Gracz, Ko­
hut, Gama), Mordarski. 
WŁÓKNIARZ: Rybnicki. Jodłowski.

Pckulskl. Górecki. Lasiewicz. Bie­
niek. Cholewa. Browarski (Parpan 

Nowak, Bożek. Glajcar.
<1: as min. Gracz. 39 min. Bo- 
Sedzia: red. Aleksandrowicz z 

. Widzów

JUNIORZY 
KOLEJARZA GNIEZNO 

MISTRZEM POLSKI 
W HOKEJU NA TRAWIE

BYDGOSZCZ (tel. wł). We 
Włocławku zakończyły się trzy­
dniowe mistrzostwa Polski ju­
niorów hokeju na trawie z udzia­
łem mistrzów gru-p Włókniarza 
Poznań. Kolejarza Gniezno. Ko­
lejarza Bydgoszcz. Nie stawili 
się zawodnicy Stali Gliwic, od­
dając punkty w. o. Wyniki tech­
niczne: Włókniarz Poznań — 
Kolejarz Bydgoszcz 2:0 (1:0). Ko-

HORODYŃSKI ZWYCIĘŻA 
W HI OGÓLNOPOLSKIM

WYŚCIGU POCZTOWCÓW
WARSZAWA (tel. wł.). W eli­

minacjach obwodowych i okrę­
gowych brało udział około 
10.000 pocztowców. Większość 
z nich to młodzi listonosze wiej­
scy.

W finałach, które odbywały 
się 30 bm. w Warszawie, starto­
wało po 6 najlepszych kolarzy 
z dziesięciu okręgów. Trasa wy­
ścigu Warszawa — Dziekanów
— Warszawa wynosiła 30 km. 
Start honorowy odbył się na 
stadionie Kolejarza. Honorowym 
starterem był wiceminister 
Poczt i Telegrafów. Ładosz.

Zwyciężył Horodyński z War­
szawy — 51.05; 2) Strzemkowskl 
(Gdańsk) 51,10; 3) Przybył (Po­
znań) 51,11; 4) Mołerowicz
(Łódź) 51,12: 5) Skierka (Gdańsk) 
51,14; 6) Wołyniec (Olsztyn) — 
51.15.

Drużynowo zwyciężył Gdańsk 
204 pkt, przed Warszawą 193 
pkt., Olsztynem — 189. Łodzią
— 143. Szczecinom — 138, Ka­
towicami — 132, Poznaniem — 
105, Lublinem — 80. Krakowem
— 53 i Wrocławiem 38 pkt.

Lm bliżej półmetka, tym bar­
dziej wzrasta* przewaga prowa­
dzącego Kozery. Zwiększa się 
również podążająca za nim druga 
grupa zawodników.

Na 3 km przed półmetkiem 
Osiński przyspiesza tempo i, po­
ciągając za sobą Kurka, mija 
Kozerę. Czas na półmetku 1 godz. 
18 min. Dalsza kolejność jest na­
stępująca: Kurek, Kozera,
Głuszcz, Filipek, Piotrowski, 
Grosz, Kusik i inni. Wyścig za­
myka Niewiadomski, który bie­
gnie bez większego wysiłku.

Przez całą powrotną drogę sy­
tuacja jest niemal ta sama co na 
półmetku. Osiński i Kurek irą 
lamię w ramię. Tak trwa do 4 
km przed metą. Tutaj Osiński 
odrywa się od swego satelity, 
i wpada na stadion, entuzjastycz 
nie witany przez zgromadzoną 
publiczność. W ten sposób zawód 
nik Unii ze Szczecinka powtórzył 
swój zeszłoroczny sukces, zdoby­
wając poraź trzeci mistrzostwo 
Polski w biegu maratońskim.

5 i pół minuty za Osińskim 
przychodzi Kozera, któremu uda­
ło się wyprzedzić Kurka. Zeszło­
roczny wicemistrz Polski Głuszcz 
kończy bieg jako czwarty.

Czas uzyskany przez Osińskie­
go 2,43.06 uważać należy za bar­
dzo dobry. Jest to najlepszy re­
zultat po wojnie, a drugi w hi­
storii polskiego maratonu. Rów­
nież dalsi trzej zawodnicy legity­
mują się lepszymi wynikami, niż 
zwycięzca w roku ubiegłym.

WYNIKI: 1) Osiński (Unia 
Szczecinek) 2.43:06,0; 2) Kozera 
(Kol. Poznań) 2.49:00; 3) Kurek 
(Stal Krotoszyn) 2,40:45,0: 4)
Głuszcz (Ogn. Warsz.) 2,55:00,9;
5) Gross (Kol. Gdańsk) 2.57:21.0;
6) Witczak (Unia Wejherowo)
257:40,0; 7) Piotrowski (Koł. Lesz­
no) 2.57:55,0: 8) Filipek (Ogniwo 
Katowice) 2.59:04; 9) Garncarz
(Ogn. Kraków) 3,08:50,0. Jako 
trzynasty przybył Andrzejewski, 
czternasty Soduła (obaj Wlókn. 
Łódź). Godnym podkreślenia jest 
fakt, że żaden zawodnik nie wy­
cofał się z bięgu.

Koz

CWKS Sial Gliwice 8:7

Włókniarz Łódź —
Kolejarz Poznań 0:3 (0:2)

Bramin dla zwycięzców zdobyli: 
Anioła. Gogolewski i Bieżańczyk. Sę­
dziował Cober (Katowice.) Publicz-

NRD - Pe!sVa 117:10)
Dokończenie ze str. 3 
zwycięstwo dla swych barw. 
Mimo porażki Polki ustanowiły 
nowy rekord krajowy, a jak do­
brze spisały się, świadczy 10 se­
kund poprawy w szczytowym 
osiągnięciu sztafety 3 X 100 m ■ st. 
zmiennym.

W sztafecie męskiej 4 • 290 
już na pierwszej zmianie Koci­
szewski zyskał znaczną przewagę 
nad Hungrem, a następni Polacy 
zwiększali ją. Optycznie wyda­
wało się, nż Procel nieco stracił 
z dystansu, jaki dzielił go od- 
Thurna. ale Gremlowski z na­
wiązką tę stratę wyrówre’. •

M. ST. KLAS. KOBIET 
th Helga (NRD) 3,08,4 min . D 
ta (Polska) 3.09,4: 3) Arndt
1,116; 4) Kubikówna (Polska)

6.1.WARSZAWA. Tenisiści gliwickie! 
Stall w finałowym spotkaniu o dru 
żvnowe mistrzostwo Polski stawili za­
cięty opór drużynie CWKS-u. przegry 
walać 7:8. Doskonale spisali się ju­
niorzy Stali, którzy wszystkie spotka 
nia rozstrzygnęli na swoją korzyść. 
Ciekawy pojedynek stoczyła Popław­
ska z Rudowska. wygrywając po cięż 
klei walce 8:6. 6:4.

Wyniki (na pierwszym miejscu za­
wodnicy CWKS-u): Olejniszyn — Se- 
brala 6:1. 6:4. Hebda — Kocz 6:1. 6:2. 
Radzio — Wojciechowski 0:5. 0:6, w.o. 
Beldowski — Kowalski 6:1. 6:3. Ru­
dowska — Popławska 6:8. 4:6, Osta- 

wska — Nosallkową 6:0. 6:2, K
:6. 6:8. Radzlwonka — Wtl 
. Olejniszyn. Beldowski— 
Iciechowskl 6:1. 6:1: Ra- 
k — Ko'cz. Kowalkkl 6:7.

Zającowa wygrała z II- 
6:4.

W finale gry mieszanej Jaśko- 
wiakówna, Tomaszewski wygrali 
"z parą Gliklich, Piątek 6:2, 2:6, 6:3.

boisku krakow-
'd

2) s

r-nmr uw

SKI (CWKS), 
i K. (Ogniw 
ntkowsk! (CWK 
epkanii _ Ml

NOWE REKORDY ŚWIATA 
ZATOZKA

PRAGA. Hel

H. ST. POW. MĘŻCZYZN
1.01.3: 2) Muellenr 

jczkowski (Polska, 
(NRD) 1.56,0.

V. KOBIET

zystkit
I rekordami świata.

lęgu godzinni
lągnąl 20
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TABELKA LIGOWA
Gwardia Kraków 19 
CWKS 1
Górnik Radlin 1 
Budowlani Chorzó’

18

UNIA CHORZÓW
19

Ogniwo Kraków 19 
Kolejarz Warszawa 

19
Kolejarz Poznań 19 

górnicy włókniarz Kraków 
I9 

Włókniarz Łódź 19 
Ogniwo Bytom 19 
Gwardia Szczecin 19

WROCŁAW. Udaną imprezą był 
tenisowy turniej o puchar dolno­
śląskiego WKKF-u, który zgrom-j- 

starcie popad 60 zawodni- 
awodniczek z całego kraju, 
pierwszy Wrocław miał 

możność oglądania czołowych za­
wodników: Piątka, Niestroja Ko- 
walczewskiego, Tomaszewskiego i 
Romaniuka. Z gier byli zadowole­
ni widzowie, a z organizacji za­
wodnicy, którzy bardzo chwalili 
Wrocław. Mieliśmy jedną niespo­
dziankę, którą była, porażka mi­
strzowskiej pary Niestrój — Ko­
walczewski z poznańskim doublcm 
Piątek, Tomaszewski 6:4, 3:6, 2:6

W finale gry pojedynczej Piątek 
p konał Niestroja 6:1. 6:3. W pół­
finałach Piątek pokonał Kowla- 
zewskiego 7:5. 6:1, a Niestrój wy­
ra! z Romaniukiem 6:2 6:1.
W ćwierćfinale Romaniuk po 

przeszło dwugodzinnej grze zwy­
ciężył Tomaszewskiego 15:13, 4'6, 
1:1.

W grze pojedynczej pań: Ja.śko- 
ińakówna wygrała lekko z Zają- 
c-wa 6:2. 6:1. W półfinałach Jad- 

kowiakówna pokonała Skoczy ńsltę

WARSZAWA — GDAŃSK 
14:6

GDAŃSję (tc[) mecz, bokserski 
reprezentacji Gdańska i 1 
szawy zakończył się zdecyd, 
nym zwycięstwem Wa 
14:6. Niespodzianką mecz 
porażka ■ Cebulaka z Dam;

Liga żużlowa
WŁÓKNIARZ SPÓJNIA 26:25

CZĘSTOCHOW

po

ości Chou-

W towarzyskich meczach piłkar­
skich. rozegranych w dniu 
wczorajszym, padły następują­
ce wyniki: Stal Radom poko­
nała Ii-ligowego Włókniarza 
Radom 5:1 (1:1), w Sosnowcu 
Stal zwyciężyła Ogniwo Czę­
stochowę 4:3 (3:2). w Zabrzu 
Górnik pokonał Stal Poznań 
3:2 (1:1).
POZNAN

<• zwycięstwem Stal, 323::»7 akt
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K. Prager - tłumaczył R. Wilczewski

EGZAMIN
-------------- (Opowiadanie sportowe)----------------
— Teraz już koniec! — z rezy­

gnacją w głosie powiedział Kostia 
Jarcew, wchodząc po meczu do 
szatni.

Ich fabryczna drużyna, wy­
grawszy na wojewódzkim stadio­
nie trudny mecz z miejscową re­
prezentacją, weszła do ćwierćfi­
nału rozgrywek o puchar republi- 

Najmłodszy z graczy — Jura 
Tarasenkow, podniecony zwycię­
stwem, spytał:

— Z czym koniec?
Ale reszta zawodników dobrze 

rozum ała Kostię. Jego pesymi­
styczne słowa zostały spowodo­
wane usłyszanym przed chwilą 
komunikatem radiowym. Mecz w 
stolicy republiki zakończył się 
zv ycięstwem „Motoru" w stosun 
ku 8:0...

...Rokrocznie mało znana dru­
żyna wywalczała sobie sukcesy w 
początkowych meczach pucharo­
wych. Wielka ambicja i wola zwy 
cięstwa całego zespołu równowa­
żyły braki w technice i taktyce u 
tniodycb. piłkarzy, pozwalały na­
wet zwyciężyć silniejszego prze- 
c.wnika. Ale doświadczeni zawod­
nicy i trenerzy odnosili się do 
tych sukcesów bez większego en­
tuzjazmu, a nawet bez zaintere-, 
sowania. Wiedzieli, że słaba tech­
nika i taktyka doprowadzą nieu­
chronnie, prędzej czy później, do 
porażki. Tylko nieliczni entuzja­
ści żywili w głębi nadzieję, że mo 
ie kiedyś uda się młodej drużynie 
u ''bić się,' odebrać zwycięstwo re 
n- mowanym mistrzom...

Słowa Kostii: „Teraz już ko- 
mec“ wynikały stąd .że w ćwierć­
finale mieli się spotkać właśnie 
z „Motorem". Radość z odniesio­
nego zwycięstwa ustępowała te­
raz na dalszy plan.

— Byleby nie przegrać do ze­
ra — odezwał się Anatol Smir- 
now. — Żeby strzelić choć jedną 
t tamkę!

Postawiwszy nogę na stołku, 
rozwiązywał wolno but. Teraz 
•eszcze lepiej, niż na boisku, było 
widać jego długie nogi. Gracze 
żartowali z niego: „Tola może za­
plątać się w swoje własne nogi". 
Ale te właśnie nogi pomagały mu 
w należytym spełnianiu obowiąz­
ków lewego pomocnika.

Trener Mikołaj Semenowicz 
miękkimi, elastycznymi ruchami 
rnasowal kontuzjowaną nogę 
Grzegorza Hajdamaczenki — śród 
kowego napastnika. Z goryczą 
urzysłuchiwał się dyskusji swoich 
wychowanków...

Trzy lata temu, po ukończeniu 
szkoły trenerskiej. Semenowicz 
v yjechal do dalekiego, obcego mia 
sta. Pierwsza samodzielna praca 
w klubie sportowym dużych za­
kładów przemysłowych była dla 
i.icgo wielką próbą. Ża cel swojej 
pracy postawi! wychowanie dru­
żyny piłkarskiej o dużych umie- 
jętnośc iach i silnej woli zwycięst­
wa. Mecze ostatniego sezonu po 
• wierdzały, że był już blisko ce­
lu... Czyżby teraz efektowne zwy­
cięstwo „Motoru" zachwiało u je 
go graczy wiarę we własne siły?

— Proponuję prowadzić mecz, 
oparty tylko na defensywie, — 
powiedział Fiedia Ostrecow, śród 
Rowy obrońca zdejmując błękitną 
koszulkę. — Jeżeli będziemy bro­
nić się z całych sił, to mniej nam

Trener milczał, tylko jego palce 
zaczęły masować szybciej. Z uko­
sa popatrzy! na Ostrecowa. Kie­
dy Fiedia by! bez koszulki, silnie 
biła w oczy jego atletyczna budo­
wa. Pod brązową, gładką skórą 
rysowały się wypukłe mięśnie 
rak. Ostrecow pracował jako ko­
wal, był przodownikiem pracy i 
nowatorem. A tymczasem tu, w 
d-użynie uznaje tylko grę obron­
ną.

Koledzy, twierdzili pokpiwując, 
że gdyby Fiedia mógł, to cały a- 
tak wstawiłby też do obrony.

— Musimy nie tylko bronić się, 
ale właśnie atakować! — wtrąci! 
kapitan,drużyny, Michał Woło­
szyn. — To jasne, że przegramy, 
ale zdobędziemy przynajmniej ho 
norową bramkę.

— Wiec oni tylko o tym marzą, 
— pomyślał trener i tak energicz­
nie zaczął ugniatać mąsowaną no 
go. że aż Grzegorz jęknął.

I kto mówi o tym honorowym 
golu? Ci, którzy zdawałoby się 
mieli tyle ambicji 1 woli zwycię­
stwa’’ Ależ nie. oni naprawdę są 
śmiałymi i zdecydowanymi za­
wodnikami. Chociażby ten Woło­
szyn, brygadier - ślusarz, żywy 
sympatyczny młodzieniec, z wiją- 
cymi się włosami i śmiało patrzą­
cymi oczami. Ile mądrej incjaty- 
wy prz-śawił on w ostatnich spot 
kaniąch. jake kapitan i środkowy 
pomocnik. — jak nieustępliwie 
prowadził drużynę do zwycię­
stwa. 

— Wstyd, chłopcy! — rozległ się 
nagle z kąta dźwięczny głos. Gra­
cze żywo oglądnęli się. Kola Zaj- 
cew błyszczącymi oczyma wyzy­
wająco patrzył na Kostię, Anato­
la, Fiedię i Michała. — Wstyd na­
wet mówić o honorowej bramce. 
Właśnie musimy wygrać teraz, mi 
mo wszystko!...

W porównaniu z dlugonpgim 
An; tolcm czy mocarnym Fiedią — 
Kola wyglądał na podrostka. Nie­
sfornie stercząca czupryna doda­
wała mu wojowniczego wyglądu.

— Czy to ty chcesz wygrać? — 
drwiąco odezwał się Kostia.

— Nie, nie on, ale my wszyscy, 
zerwał się na równe nogi prze­
wodniczący Komsomołu, Siergiej 
P'tlugin, prawy pomocnik. — A 
ty, Kostia, razem z nami!

W zdenerwowaniu stuknął kil­
ka razy Kostię w piersi swoim 
p ilcem. Lubił tego chłopca, a 
jednocześnie często złościł się na 
mego. Całe zachowanie się Kostii 
tyło jeszcze młodzieńczo nierów­
ne. Najbardziej zdolny piłkarz dru 
ż-.ny, mógł czasem stać się moto­
rem wszystkich akcji, ale mógł 
też szybko załamać się po jakimś 
niepowodzeniu.

Trener odetchnął z ulgą. Przy­
szła wreszcie pomoc — nie mogła 
nie przyjść. Ale czy to nie dziwne, 
źi pierwszy wystąpił Kola? Chu­
dy, skromny ten chłopiec, był 
powszechnie uważany za słaby 
punkt drużyny. Więc to tak?

W szatni zrobiło się gwarno. Za 
wodnicy ożywili się i zaczęli mó­
wić jeden przez drugiego, gesty­
kulując i machając ręcznikami. 

Tej właśnie chwili ogólnego zde­
nerwowania czekał trener.

— Koledzy — zaczął Mikołaj 
Semenowicz — plan meczu omó­
wimy jutro. A teraz... czy wiecie, 
że w czasie meczu był na boisku 
jeden z graczy „Motoru"? Obser­
wował naszą grę. a potem...

Trener zawahał się,
— Nie wiem czy mówić o tym?.„
— Mówcie, mówcie, Mikołaju 

Semenowiczul... Czy on powie­
dział coś o nas?

— W tym sedno — wolno ce­
rt; ił słowa trener, patrząc uważnie 
na twarze zawodników, — że nic 
nie powiedział, a machnąwszy rę 
ką, opuści! boisko, przed końcem 
spotkania.

— Co, machnął ręką na nas? — 
wtrącił Jura Tarasenko, mięto­
sząc w rękach bramkarskie ręka-

— Tak, w ten sposób — pokazał 
Semenowicz. Jego oczy twardo i 
jasno patrzyły na graczy. Nawia­
sem mówiąc, sprawa przedstawia- 
1.-. się nieco inaczej. Futbolista 
„Motoru" nie machnął ręką. Za- 
jr.wszy się rozmową ż jakąś dziew 
czyną. niezbyt uważnie obserwo­
wał mecz i rzeczywiście wyszedł 
przed końcem z boiska. Trener są­
dził, żc w swym opowiadaniu nie 
zgrzeszył zbytnio przeciw praw­
dzie.

W garderobie zapanowała cisza. 
Pierwszy oprzytomniał Kostia. 
— No właśnie , — powiedział,— 

mówiłem, że to już koniec...
Trener bystro popatrzył na Ko- 

st ę. Ten młodzieniec niejedno- 
kiotnie sprawiał wiele kłopotu 
drużynie. Czy niezbyt toleran­
cyjnie odnoszono się w stosunku 
do niego? .

— Masz rację Kostia! — mięk­
ko odpowiedział Mikołaj Seme- 
ncwicz, udając, że nie widzi’ gwał 
łownego ruchu Koli i zdziwionej 
miny Siergieja — dla ciebie rze­
czywiście już koniec... Jeżeli 
drużyna nie wierzy w zwycię­
stwo, to znaczy, że gra jest z gó­
ry przesądzona. A ty już ją prze­
grałeś, Kostia. Dlatego też nie bę 
dzież grał w tym meczu, a weź­
miesz udział w nim ze mną, w 
charakterze... widza.

Decyzja trenera oszołomiła Ko­
stię. Błagalnie spojrzał na Sier­
gieja szukając u niego pomocy. Ale 
w oczach kolegi nie znalazł popar 
cia, patrzyły one chłodno i obojęt

— A wy, koledzy! — patrząc 
na graczy, zapytał trener, — czy 
trż powiecie „koniec"?...

W odpowiedzi rozległo się takie 
, Nie"! że usłyszeli je nawet mali 
chłopcy, czekający na wyjście pił­
karzy. Nawet Kostia razem ze 
wszystkimi cicho wyszeptał spó­
źnione „nie...!"

— To mi sie podoba — powie­
dział trener. — ale tu była mowa 
o samej tylko obronie i honoro­
wej bramce.,.

— Proszę o tym nie wspominać 
— odparł Fiedia. trzymając rękę 
na sercu. — To była pomyłka.

— Naprawimy to. Daję słowo! 
—poparł kolegę Michał.

— Słowo komsomolca jest god­
ne zaufania — powiedział Miko-

Spotkania piłkarskie 
prowadzą dwaj sędziowie

Przepisy sędziowania meczów pił­
karskich, opracowane w latach, kie­
dy tempo gry nie było nazbyt szyb, 
kie. domagają się obecnie gruntow­
nych reform. Sędzia, posiadając na­
wet doskonała kondycję fizyczną. — 
może nie nadążyć za błyskawicznie 
przenoszącymi się od bramki do bram 
ki akcjami, może wydać błędne orze 
czenia (często decydujące o wyniku), 
podrywając tym samym autorytet 
bezstionr.ego arbitra.

Gruziński badawczo - naukowy In. 
stytut k. t. przy współpracy członków 
kolegium sędziów w TyfUsie, ustalił 
teoretyczne zasady sędziowania me­
czów piłkarskich przez dwóch arbl- 
dza praktyczną wartość tego syste­
mu. Ustalenie łych zasad opierało się w pewne) mierze na doświadczeniach 
podwójnego sędziowania spotkań ko- 
innych^er spo'owy1<hna<ly,RkiC*0 *

Tyfliskie doświadczenia, przedsta- 
cll badawczo - naukowej sędziów pil

łąj Semenowicz. Spotkał się ze 
spojrzeniem Siergieja, przeprasza 
jąco i wesoło patrzącym na niego. 
Ale ja nie chcą przemocą wciskać 
wam przekonania o zwycięstwie... 
Jak myślicie? Czy mamy jakieś 
atuty w tym meczu?

— Naturalnie, żc mamy — wy­
krzyknął Jura.

— Jakie?
Ale Jura patrzył tylko na tre­

nera, czekając odpowiedzi od nie­
go.

— Naszym atutem jest młodość, 
— z zacięciem-powiedział Kola.

— Słusznie — potwierdził tre­
ner. Przeciętnie są oni starsi od 
nr.s o jakie sześć lat. To znaczy, 
ż-» mamy nad nimi przewagę mlo 
dości.,.

— My wiemy o nich wiele, pod­
czas, gdy oni nie wiedzą prawie 
ric o nas — powiedział Siergiej

— I to jest prawda. — zgodził 
się Semenowicz. — Jakkolwiek 

znamy grę „Motoru" tylko na pod 
stawie analiz ich meczów z prasy, 
tym niemniej — to jest naszym 
drugim atutem. — Co jeszcze?

— Nic więcej, zdaje mi się — 
zaśmiał się Siergiej — reszta to 
chyba nasze braki, a ich atuty.

— Nie, jeszcze nie wszystko! — 
powiedział Mikołaj Semenowicz — 
dla nas zwycięstwo nad „Moto. 
rem" oznacza pierwszy, prawdzi­
wy sukces. I dlatego powinniśmy 
mieć więcej woli zwycięstwa, niż

mylnych udowodniła. Iż są nimi o- 
kresy. w których sędzia przebiega z 
jednego miejsca na drugie, skutkiem 
czego nie może poświęcić całej swe) 
uwagi). Podwójne sędziowanie wyklu 
cza możliwość postępowania graczy

przepisom

przeciwnicy. Niech żyje zwycięst­
wo, chłopcy!...

W stolicy republiki piłkarze go­
ścili po raz pierwszy. Przyjęto ich 
bardzo serdecznie. Zwiedzili gi­
gantyczne zakłady budowy ma­
szyn, kilka godzin spędzili w ga­
lerii obrazów, byli też w odwie­
dzinach u studentów instytutu wy 
chowania fizycznego.

Niedzielny dzień był bezchmur­
ny, ale nieco chłodny. Szeleściły 
na wietrze liście drzew i łopotały 
chorągiewki na rogach boiska. 
Wystąpienie fabrycznej drużyny 
n-i stołecznym stadionie przyciąg­
nęło kilkanaście tysięcy widzów. 
Byli to w lwiej części entuzjaści, 
którzy wciąż jeszcze nie tracili 
nadziei na jakiś nieoczekiwany 
bieg rozgrywek.

Na trybunie obok Mikołaja Se- 
menowicza, siedział Kostia. Gra 
rozpoczęła się energicznym ata­
kiem stołecznych piłkarzy. Grali 
oni szybko i dawali pokaz współ­
pracy między wszystkimi członka 
mi drużyny.

Wydawało się, że na boisku jest 
więcej czerwonych koszulek, niż 
niebieskich.

— Zaraz im „Motor" pokaże! — 
odezwał sie ktoś za plecami Miko 
łaja Semenowicz i.

(Ciąg dalszy nastąpi) 

karskich, wzbudziły ogółne zaintere­
sowanie i zwycięsko przetrwały pró­
bę krytyki.

Kierownictwo sekcji piłkarskiej 
Wszechzwiązkowego Komitetu dla 
Spraw K. F. ) Sportu zezwoliło na 
puchar Tyfl-su systemem podwójne- 
sklm komitetów k. f. kilku innych 
miast i okręgów zaproponowano zasto

„Sowiecki Sport" podaje w ogól- 
kieślatąc. iż nie uważa ich za osta­
teczne. Dalsze doświadczenia zmienią 
niejedną zasadę I uzupełnią przepisy.

W zasadzie podwójne sędziowani 
nie wiele się różni od dotychczaso­
wego. Prawa | obowiązki sędziów nie 
uległy zmianom. Każdy z nich pro­
wadzi na swej połowie boiska zawo­
dy, tak Jakby współarblter nie ist­
niał. Przed rozpoczęciem spotkania 
sędziowie ustalała (na podstawie lo- 
przypadnie dana potowa boiska, któ. 
ry z nich ma wywołać drużyny na 
losowanie I sporządzić nrótokól (któ­
ry lednak musi być podpisany przez 
z sędziami bocznymi) wychodzą Jed- 

sędziowle sprawdzają zgodność swych 
zegarków i rozchodzą się na podlegle 
sobie pól pola.

Sygnał rozpoczęcia gry daje sędzią, 
który znajduje sie na połowie boiska 

Natuialme
„lak się składa"

W następnych fazach każdy z obu
wyciągnąć 
wet osiat

które uszły uwadze jednego z nich), 
ale w wyjątkowych wypadkach, za­
trzymania gry w oolpwie. należne”! 
do wspólarbitra. Może to nastąpić 
w'edv. kiedy jeden z sędziów zauwa 
ży. iż kolega lego nie dostrzegł po- 
gacego wpłynąć na rezultat gry.

Wszyscy gracze (ber. względu na to. 
czy znajdują sie na jednej czy dru­
gie! połowie bo-ska) muszą się pod­
porządkować zarządzeniom każdego z 
sędziów.

Obaj sędziowie mogą znajdować 
sie na jednej 1 tei sarpej po'owie bo­
iska, mogą, swobodnie poruszać się 
kową, a linią bramkową. Jeżeli słoń- 

wlska na dwóch przeciwległych stro­
nach boiska, przy czym — rzecz o- 
czywlata — każdy z nich winien znaj 
dować sie na swojej połowie.

Przejwe I koniec zawodów ogłasza 
sędzia, na którego półpolu znaidowa 
ła się (w wyznaczonym prawidłami 
czasie) piłka.

Obowiąz 
bocznych

ki I uprawnienia sędz'ów 
nie uległy żadnym zmianom

System podwójnego sędziowania o- 
kazat się w praktyce doskonała szko­
ła dla początkujących niedoświadczo 
nych arbitrów.

Kolegium sędziowskie, delegując 
pary, w których jeden byt sędzia 
pouczającym, a drugi — pouczanym. 
Każdy z nich oceniał samodzielnie 
prawidłowość gry na swojej połowie 
boiska. Z chwila jednak, gdy poucza 
ny oopełnlt pomyłkę, mogąca — zca- 
niem pouczającego — wpłynąć na 
wynik gry, ten ostatni przebiegł na 
potowe boisk* młodszego sędziego i 
korygował biedne zarządzenia. Tego 
rodraiu szkoła pozwoliła tyfllskiemu 
kolegium w krótkim czasie wycho­
wać cały zerpół młodych i bardzo 
dobrych sędziów.

L. Czehaltlze
(kandydat nauk pedagogicznych)

K. Krawcrenko
(sędzia wszechz wiązkowej kategorii)

Od redakcji:
Temat powyższego artykułu stwo­

rzył obecn‘e w radzieckie! prasie spor 
towe! podstawę do ożywiena! wymia­
ny zdań. Byłoby rzeczą niezmiernie 
pożądaną i pożyteczną, gdyby w tej 
sntawie wypowiedzieli sie również 
nasi .sędziowie, których poglądy za- 

CWKS gra 
z Honvedeni

cje zagraniczne. Z zagranicznych 
sportowców przyfeżdżaią na święto
Związku Radzieckiego, państw demo­
kracji ludowej i Chin Ludowych. Ekl
węgierska z 37. bułgarska z 24, chiń-

Wczoraj

'względnej

letów. Albow

-zielone. b‘al

ikuna*'u

pogofly czy Inn 
można było grać

iłkarsk

ponrewa? 
przychody ka 

iiom po- 
trudno sse

W Ameryce Południ 
Impuls do

turnlej piłkarski. Eliminacje rozegra­
ne zostaną poza Pragą, by jak naj­
większe rzesze ludności mogły oglą­
dać spotkania zagranicznych zespo­
łów wojskowych. Mecze eliminacyjne 
rozegrane będą według następującego

I- runda: (3. 10.) w Ostrawie: Hon- 
ved. — CWKS. Zwycięzca kwalifikuje 
się do finału. W Bratysławie: ATK

wców t. NRD w k-enink-i^zled-

CDNV. Zwycięzca tego spotkania 
zmierzy się z drużyna chińską, która 
bez gry kwalifikuje się do drugiej 
rundy. Mecz ten odbędzie się 5. 10.

zwycięzca wchodzi do fi-

Pokonanl z pierwszej rundy grają 
przeciwko sobie s 10. w Pilznie. a 
zwycięzca spotka się. w spotkaniu o 
3 miejsce. S. 10. w Pradze z zespołem 
pokonanym w meczu ATK — Chiny.

Finał rozegrany zostanie w niedzielę, 
po masowych oopirach wolska, biegu

następnie sztafecie bojowe' '3XLOM m 
z lekkim kulomiotem w które! starto 
wać będą również Węgrzy i Chińczy-

'hod''b ‘-Ińsk""

Cnimh do Berlina uczestnicz wy 
kolarskiego odbędą — sa-

P-etekto-at nad frm n—ś-'-
«-’em "h'a’ ęen. M”. ć?"”. .’»V 

łem m«—1 prry-ł—■- ulemie 
ckie —t .micher i»t slrher”.
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OkJULAEY'
Podupadanie

AŻDY wf*. te Szczyrk jest 
urocz*, a nawet bardziej u- 
roczą miejscowością, z iea 

nej strony kłania mu się Skrzy- 
czne. z drugiej Klimczok, a w 
środku pachną smreki, czyli in* 
czej świerki, huczą potoki, a p'a 
szęt* leśne śpiewają (naturalnie 
tylko sezonowo). Jednym sło­
wem Jest tam wszystko urocze, 

czy. a mianowicie — skoczni nar
Skocznia ta wprawdzie była 

kiedyś również urocza, ale. na 
stktś-ek t. zw. wpływów atmosfe 
rycznych oraz używalności zaczę 
ła zlekka podupada#, 
raz zaczął* podupadać, 
padała coraz bardziej.

podupadła, a wtedy jak 
juz całkiem podupadła, zaczęto 
w Szczyrku m?-śleć o tym, jakby 

tego podupadnięcia wydo-
Ustalono więc («koezn?a fest 

pod zarządem komisjj klimaty­
czne! Gminnej Bady Narodowej) 
ze skocznia wymaga kapitalne- 
ło sią jeszcze w 
Zrobiono wiąe pl 
poddano zatwierdź 
nie uzyskano krę zakup
materiałów. Za te kredyty wiec 
zakupiono materiały w postaci 
cementu, plasku i kamieni. Ale 
na tym wszj-stko umknęło.
ma prawo zapytać sią. dlaózeeo 
wszrstko Utknęło. Ha _ dlacze­
go? Niech nam na to da odpowiedź 
list kilkunastu sportowców z 
tzs Szczyrk, którzy na ten *e-

„Materlaly budowlane zakupie 
no z początkiem tego roku, ale 
cement rozprowadzono pomiędzy 
tutejszych mieszkańców, którzy 

własne potrzeby, 
zużyty na wysypa

nikómej llo 

lektórzy członkowie 
rzeje”.

Krótko powiedziawszy materia 
łv budowlane zjechały ze swego 
prawowitego toru (legalnie, ozy 
nielegalnie — tego jeż nie wie­
my, ale cheielibyśmy mleć na 
ten temat wyjaśnienie te strony 
komitetu remontu skdcznl. bo 
taki komitet w Szczyrku istnie­
je) i wjechały na for inny. I 
w ogóle — „zwietrzały".

W związku z artykułem , W odle­
głości 35 kro od Krakowa" powiatowy 
Komitet Kultury Fizycznej w Chrza­
nowie wyjaśnia:

, Sanka, Frywałt. Zalas — to sąsia­
dujące ze sobą gromady, przynależne 
do gminy Tenczynek, zaś gromada 
Brodla należy do gm.
1943 r. ludowy zespół sportowy. W ła­
tach 1918 49 patronat nad zespołem 
sprawowała cementownia w Górce k. 
Trzebini. ZKS Budowlani Górka wy­
jeżdżał do sanki z ekipami: sportową 
I świetlicową. urządzając wspólne 
Imprezy sportowe. Ponadto Budowla­
ni przydzielili LZS sprzęt sportowy o 
raz zrobili słupki do siatków­
ki. ZOP ZSCh przydzielił LZS-owi w 
okresie 1949 — 51, siatkę oraz 2 piłki

Niestety, LZS Sanka nie wykazywał 
Inicjatywy na odcinku wychowania tl 
zycznego 1 sportu. Dla przykładu po- 
dajemy: 11. 3. br miało się odbyć wal 
ne zebranie zespołu. Przybył na nie 
delegat PKKF oraz ekipa sportowa 
(sekcja gimnastyczna wraz z przyrzą- 

Chrzanów. Okazało 
branie tp odbyło się 
kipa sportowa musla 

wrócic do swej miejscowości, 
gdyż miejsce dla pokazów gimnas­
tycznych nie .było przygotowane * o- 
prćcz tego nie znalazł się prawie nikt 
zainteresowany tymi pokazami. Trze­
ba również zaznaczyć, że mimo za- 
wiadoMleń I zaproszeń do tej pory 
nie zjawił się na zebraniach i odpra­
wach w powiecie żaden przedstawi­
ciel LZS. Winę za ten stan rzeczy po 
Hosl zarówno pracownik etatowy 
ZSCh. ob. Cyganik jak I zarząd LZS 
Sanka.

To samo dotyczy również gromad 
Brodla, Frywald i Zalas, gdzie nie da 
je się zauważyć zainteresowania za-
gadnlenlaml kultury fizycznej

PKKF stwierdza że nie trfoże po­
szczycić się zbyt wielkimi osią­
gnięciami na polu sportu wiejskiego, 
mimo. Iż wyczerpuje swoje możliwo­
ści do maksimum. Problem ten nie zo

rozwiązany, Jeżeli
w podstawowy sprzęt sportowy bę­
dzie nadal niedostateczne (przykład: 
od początku 1951 r. ZOP ZSCh przy­
dzielił dla 28 LZS-ów sprzęt sportowy 
na kwotę wynosząc* zaledwie 5.500 zl) 
oraz jeżeli LZS-y nie wykażą własnej 
inicjatywy 1 ściślejszej współpracy z
PKKF".

Na nasz* Interwencją 
artykułem ,Ku uwadze 
(nr. 70) rada okręgowa 
Krakowie wyjaśnia:

w związku z 
ZS Spójnia"

ZS Spójnia w

..Mimo. Iż w planie na rok 1951 nie 
przewidziano utworzenia kola sporto­
wego na terenie Dąbrowy Tarnów-

Sport w ZSRR
MOSKWA. N* zawodach w Zrywa­

niu 18-letnl lekkoatleta Włodzimierz 
Owslenlan ustanowił nowy rekord 
ZSRR juniorów w rzucie dyskiem — 
42.83. Poprzedni rekord Zubcewa wy­
nosił 42.44.

(T> W Tbilisi rozpoczęły slą tenisowe 
mistrzostwa ZSRR. W mistrzostwach 
bierze udział 64 czołowych zawodni­
ków I, zawodniczek Związku Radziec­
kiego z Negrebeckim, Ozierowem i 
3ieto.-iier.ko na czele.

No i co teraz. Do sezonu zimo 
wego jesr. już tylko niecałe owa 
miesiące, a tu o remonc.e skocz 
ni ani dychu ani słychu.

Narciąrze z LZS Szczyrk 1 z 
Innych beskidzkich miejscowości
obiecujący sobie, te wreszcie
przez posiadanie odpowiedniej 
rkocznl wydr* hegemonią skocz 
kowa podhalanczykom. chodzą z 
nosami spuszczonymi na kwintą 
I wpadają w Irytacje trzydzieści 
siedem razy dztepnie, gdy tylko 
pomyślą, że skocznia pod działa­

niem t. zw. wpływów atmosferyez 
nych dalej podupada A komitet 
remontu skoczni, złożony z przed
stawieiell
ganizacjt,

miejscowych
sennie wzrusza, ramio-

narciarze 
nas na za

Wobec powyższego ci 
kończenie tak:

sklej (zgodnie t limitem WKKF — 35 
kót w r. 1951) kolo takie zostało 
przez nas założone. Równocześnie w 
dniu 29.3.51 przydzieliliśmy kołu sprzęt 
sportowy (8 par pantofli męskich, 7 
par pantofli damskich, i 1 piłkę do 
siatkówki, siatkę oraz 1 dętkę.) Prócz 
tego wysłano członka kola sportowe-
downików wf do Przemyśla.

■KORESPONDENCI
•TE4SENOWI »

Nowe koło sportowe 
przy kop.

„Walenty Wawel"
RUDA SL. Około 300 członków ko­

la sportowego przy kop. .Walenty 
Wawel" w Rudzie Sl. ubiega sią o 
odznaką SPO, mając uzyskanych wią 
kszość norm. Do zdobycia odznaki 
brak im jednak badań lekarskich. 
Zarząd kola powinien jak najszyb­
ciej skierować swych członków do 
Wojewódzkiej Poradni Sportowo - 
Lekarskiej w Katowicach (ul. War­
szawska 6).

Ostatnio powstało nowe koło spor­
towe przy koksowni, w zebraniu or 
ganizacyjnym wzięli m. In. udział 
dyrektor koksowni, oraz przedstawi­
ciele rady zakładowej i Podstawo­
wej Organizacji Partyjnej, którzy 
przyrzeklj kotu Jak najdalej idąc* 
pomoc. Jako pierwsze powstały sek­
cie: szachowa, tenisa stołowego, siat­
kówki oraz koszykówki.

Edward Labus

„Szkolna Spartakiada" 
w Bochni

BOCHNIA. W czasie, gdy w War­
szawie j Łodzi odbywała slą Sparta­
kiada, młodzież gimnazjum ogólno- 
.Spartakiadą Szkolną". w ramach 

tei imprezy odbyły sie rozgrywki w 
piłce nożnej (zwyciężyła drużyna Kl* 
sy XI). szczypiorniaku (I miejsce ró. 
y.meż kl. XI). siatkówce (kl. X 2). 
oraz koszykówce (zwycięzca została 
kl X 3). W najbliższych dniach od- 
dędą sią mistrzostwa szkoły w lek­
kie! atletyce. T. Michalczyk

Uczniowie Mysłowic 
naprawiają zaniedbania

MYSŁOWICE, w ub. roku szkol­
nym szkoła ogólnokształcąca stop­
nia podstawowego i liceum im. Ta­
deusza Kościuszki w, Mysłowicach 
znajdował się na ostatnim miejscu 
spośród wszystkich szkół na Śląsku 
pod względem zdobytych odznak

W roku bież, sytuacja zmienna 
sie gruntownie. Młodzież postanowi-1 
la zrehabilitować się i odrobić za­
ległości. Codziennie boisko szkolne 
zapełnione jest uczniami, zdobywa­
jącymi normy. Pomagaj* im profe­
sorowie w. f. Nardetiowa l Panas. 
Również zarzad SKS nie pozosstaje 
na uboczu. Członkowie koła organi- 
nl w sporcie udzielała kolegom rad 
i wskazówek. Doychczas zdobyto 
już ponad 5OT norm.

Zbigniew wlrskt

Przykład zlej organizacji
BIAŁOGARD. Ostatnio zorganiżowa 

no w Białogardzie mecz lekkoatlety, 
czny Białogard - Koszalin, co wzbu- 
dr lo wielka radość wśród^ bialogard- 
tu. jako że Imprezy takie odbywają 
sie tu nader rzadko.

Na boisku stawili st* reprezentanta 
obu miast, przybył również przewod­
niczący PKKF. Brak było jednak 
sędziów. Wprawdzie wśród publicz­
ności znaleźli się chętni sprawowania 
tej funkcji, ale: nie 
dziowie wykwalifikow 
„sędziowania" okazało 
nizatorzy zapomnieli 
mierzenia skoków i rzutów, 
ło również stopera do mier: 
su biegaczy.
Z pomocą przyszli sami zawodnicy 
mafący przypadkowo przy 
pery: taśmę dostarczył ró- 
den z zawodników (po któ 
pojechać do domu). Gdyby jednak 
zawodnicy nie posiadali sprzętu sę­
dziowskiego? Co wówczas zrobiłby 
organizator spotkania — PKKF Bia­
łogard? Bolesław Stańki

Dziwni „działacze’
OSTRÓdZ. Lekkoatletyczne zawód, 

o puchar przechodni Ostródy wyka­
zały niewłaściwą pracę „działaczy" 
kól sportowych Kolejarza | Spójni. 
Doniero przed zawodami działacze 
tych zrzeszeń rozpoczęli energiczne 

■odników dla swych
ię znaleźć zawod-
ńenależytej pracy 

zień zawody prze, 
ich dniach. Umoż-

zawodników. 17-letni 
rza, Dzlcmianowicz. 

na 4on 80*. 1.5*6 
fecie olimnijskiei. 
:a dopuszczała sie 

kodliwych dla zawód

zawodnicy przebiegi! jed­
no okrążeńie więcej.

Antoni Mackiewicz

Sportowcy Jordanowa 
odbudowują sami 
salę gimnastyczną

JORDANÓW. Snraw* wykończeni* sa 
11 gimnastyczne! w Jordanowie nie 
mogła ruszyć z miejsca. Kierownic­
ze się doczekać pomocy, podleli ln| 
clatwwe wykończenia sali gimnasty­
czne! własnym kosztem. Stworzono 
komitet, który postanowił w naibliż- 
srym czasie oddać salę do użvtku. 
Nalniezbednieisze prace zakończone 
zostaną w ciągu miesiąca. Komitet 
posiada iuż li.00* zł na ten cci. Je­
dyny aoel. laki obecnie kierują snnr 
towcy Jordanowa do władz zwierz­
chnich. to prośba n pomoc w uzyska 
mu najpotrzebniejszego sprzętu spor-

br. przedyskutowano 1 powzięto de­
cyzję w sprawie stylu, który ma sią 

podstawą szkolenia wioślarzy, 
ślarstwo polskie aż do 1950 r. pra- 
ało przestarzałym, zarzuconym już 

przez wszystkich. Obecni* przeszliśmy 
ituralny”, według wskazań 
i znakomitego radzieckiego 

lecowa. Styl ten. znacz- 
ęczący, jest o-

Bez finansowych trosk
i... bez sprzętu

Podsumowując sezon
naszych wioślarzy.

Wioślarstwo jest jednym z najstar­
szych sportów uprawianych w Polsce. 
Pierwszy klub wioślarski (Warszawskie 
Towarzystwo Wioślarskie) powstał w 
!f.79 r„ pierwsze regaty odbyły się na 
Wiśle w Warszawie w 1384 r. Przed ro 
kiem 1939 wioślarstwo polskie klasyfi­
kowano w Europie zar 
Niemczech i Włoszech, 
grami, Szwajcarią i Di
wyżej od pozostałych krojów.

ków na torach zagranicznych: 2 zwy­
cięstwa w meczach międzypaństwo­
wych ze Szwecją, sukcesy w Budapesz­
cie, 2 tytuły akademickich mistrzów 
świata, zdobyte przez Kocerkę i wio­
ślarzy krakowskich na torze w Grunau

Dawniej.
Al* wioślarstwo międzywojenne obej 

mowalo jedynie drobną watstwę burżu 
azji 1 lepiej zarabiającej inteligencji z 
całkowitym pominięciem młodzieży ro­
botniczej.

Rozwój wioślarstwa Jest możliwy 
zięki dostatecznej kadrze Instrukto­

rów 1 trenerów. Na kursach przeszko­
lono ponad 100 instruktorów i trenerów. 
Na czterodniowej naradzie roboczej 
trenerów, która odbyła się w kwietniu

go rozwoju jest brak taboru. Przemysł 
nasz wykazuje dziwną niechęć,do pro­
dukcji lodzi, a dwie małe wytwórni*

. Ostatnio niektóre sekcje (np. Og- 
o — Wisła) próbowały same budo­

wać łodzie. Próby te na ogół powiod­
ły się.

Obok prac nad umasowientem wio­
ślarstwa, sekcja wioślarstwa GKKF 
czyni wysiłki celem podniesienia jego 
poziomu. Już teraz myśli się poważnie 
e Olimpiadzie. Zamówiono zagranicą 
nowy sprzęt wyścigowy dla przyszłych 
olimpijczyków.

„Każdy wioślarz zdobywcą SPO" — 
oto trzeci podstawowy kierunek prac 
sekcji. Zaprawa do SPO jest idealnym 
uzupełnieniem treningu wioślarskiego. 
Zrozumienie tego i zrozumienie ważno 
ści SPO jest wśród „wodniaków” coraz 
większe. W niektórych zrzeszeniach 
już wszyscy wioślarze zdobyć odznakę 
SPO, w innych zdobędą ją do końca br.

JERZY KORYCKI
kier, szkoleniowy sekcji wioślarskiej

GKKF

.1 obecni©

Między sezonami
letnim a zimowym

Eugeniusz Kruezalak

Zasłużona nagroda
KRAKÓW. Koto sportowe Spójni 

przy Centralnym Zarządzie Prze 
słu Mięsnego w Krakowie uzys! 
pierwszo miejsce we wsnółzawod 
twie kót zrzeszenia sporto- 
ni* w zdobywaniu odznak
Związków Zawodowych dyplom 
a od Związku Zawodowego Pi 
ników Przemysłu Spożywczego 
dyplom o'az przechodni 
na rok 1951.

W akefi zdobys 
nie wyróżnili się: 
Chachlowskl 
łowicz. Za •

Jan podolski

Nieobowiązkowi 
instruktorzy

BIELAWA. Sportowcy ZKS Włók­
niarz w Bielawie zobowiązali się dla 
uczczenia III Światowego Zlotu Mło­
dych Bojowników o Pokój zdobyć 
500 odznak SPO do końca br. Zobo­
wiązanie to nie Jest należycie reali­
zowane. gdyż do chwili obecnej zdo 
byto zaledwie 64 norm. Przyczyn* 
tego Jest fakt, że instruktorzy grup 
sportowych nie przeprowadzają sy­
stematycznych treningów z młodzie­
żą. Najbardziej opieszałymi na tym 
odcinku pracy sportowi sa instruk­
torzy: Wiśniowski. Wajszwllll. Wołę- 
glewlcz | Kowalski, którzy byli prze 
szkoleni na specjalnym kursie w 
do obowiązku prowadzenia pracy na 
swym odcinku.

Nie można również pominąć milczę 
niem stanowiska zarządu klubu, któ­
ry za ten stan rzeczy ponosi bezpo­
średnio odpowiedzialność. Zarząd nie 
żądał od instruktorów sprawozdań z 
bania' działalności na tak ważnym 
odcinku.

Ryszard oksluta

Zainteresować sportem 
kobiety 

PSZCZYNA. Od miesięcy ist­
nieje w Pszczynie sportowe nr

24 przy Powiatowym Domu Kultury. 
Najważniejszym zadaniem kola iest 
zdobywanie przez członków odznaki 
SPO. w sierpniu br. 25 członków (n* 
ogólna liczbę 50) zdobyło odznaki, a 
pozostali uzyskali większość norm.

■ przedstawia się Jednak spraw* 
iłu kobiet w życiu sportowym, 

koła winna zainteresować się

Po wojnie zwrotnym punktem w roz­
woju wioślarstwa stała się uchwala Biu 
ra Politycznego KC PZPR, która wyraź­
nie wskazała, jaką drogę musi wybrać 
sport polski. Na przystaniach zjawili 

i pierwszy robotnicy. Jest ich 
rokiem coraz więcej. Szybko 

ię skład socjalny sekcji wod- 
ystkich zrzeszeń. W Stali Byd 

, robotnicy stanowią obecnie po- 
i proc, ogółu członków. To samo 

zjawisko obserwujemy u Budowlanych 
w Warszawie (dawne WTW). Znikły 
sale brydżowe, skupiające dawniej 
, wioślarzy”, którzy nigdy ni* siedzi*:! 

lodzi i którzy z urządzeń klubowych 
tylko karciarnie 1 sowicie zaopa-

Wioślarstwo — 
sportem mas 

Równocześnie nastąpił ogromny 
wzrost liczebny wszystkich bez wyjąt­
ku sekcji wodnych. Dla przykładu: 
przedwojenna „Wisła” w Warszawie 
liczyła 200—250 członków. W 1949 roau 
ta sama Wisła miała około 500 człon­
ków, a dziś Ogniwo — Wisła liczy po­
nad 1200 członków ! musi ograniczać 
dalsze przyjęcia, gdyż szczupły tabor, 
wykorzystany nawet do maksimum, nie 
pozwala na dalsze zwiększenie liczby 
.wodniaków”.

Więcej kobiet
Obok ogólnego wzrostu kadry wio­

ślarskiej należy podkreślić wzrost licz­
by kobiet, uprawiających wioślarstwo. 
Znane są wypadki, że w sekcjach jest 
więcej wiosłujących kobiet, niż męż-

Trzecim, bardzo pomyślnym obja­
wem, jest wzrost aktywności ’ sekcji 
wodnych w małych miasteczkach. Tu 
przykładem może być Kolejarz z Piły, 
gdzie sport wioślarski uprawia chyba 
pół miasta. O poziomie sportowym ko­
lejarzy najlepiej świadczy fakt, że na 
regatach w stolicy odnieśli oni zdecy­
dowane zwycięstwa w trzech biegach 
Kolejarz z Piły nie jest wyjątkiem. Tak 
samo rozwija się Spójnia w małym Bar 
cinie, czy Unią w Kruszwicy.

Nowe metody szkolenia
Równocześnie ze wzrostem ilościo­

wym podniósł się poziom naszych wio­
ślarzy. Dowodem tego są liczneże nie przeprowadza się szkole- 

Ideologlcznęgo.

Efektowno popisy gimnastyków 3 okazji otwarcia Spartakiady. 
(Fot. N. BoronowskiJ

— Co uczyniła, względnie co zami* 
rza uczynić okręgowa rada ZS Budowla 
ni w Katowicach w ceiu przygotowani* 
swych klubów i kół do sezonu zimowe­
go?

— Spraw* przygotowań do sezonu 
zimowego przedstawia się nieżl* — mó 
w i sekretarz rady, ob. St. Kapłonek. — 
W tych dniach powstała przy KPZB ■» 
Katowicach sekcja łyżwiarska. Instruk 
lorka, ob. Czekanowa, przeprowadza 
od dnia 2 października w świetlicy za­
kładowej przy ul. Barbary 21 suchą za- 
prąwę dla początkujących 1 zaawanso 
wanych. Ćwiczeni* odbywają się w* 
wtorki 1 czwartki każdego tygodnia od 
godziny 15,30...

— Doskonal*. My chclelltyśmy się 
jednak dowiedzieć o przygotowaniach, 
prowadzonych przez radę 
Jaki* obbzy przewidujeci* 
wych hokeistów, narciarzy 1 łyżwiarzy 
śląskich? Jak przedstawia się remont 
boisk i hal? W jakich miejscowościach 
planujecie urządzeni* lodowisk czy 
ślizgawek? tle zaplanowaliście Imprez 
masowych — ilu nowych członków po­
stanowiliście pozyskać dla swych orga­
nizacji terenowych w miesiącach zimo­
wych? Gdzie I w jakch warunkach bę­
dą mogli trenować czołowi lekkoatleci 
okręgu.

— Na pytania t* — odpowiada oh. 
Kapłonek — trudno udzielić wyczerpu­

jącej odpowiedzi. Najlepsi hokeiści o- 
kręgu z Gliwic 1 najlepsi, narciarze, 
członkowie ZKS Goleszów wchodzą w 
skład kadry zrzeszenia. Słyszałem, ze 
i jedni i drudzy rozpoczęli już przygo­
towania. Kadrą zrzeszenia opiekuje się 
rada główna. Do dnia dzisiejszego nie 
otrzymałem od niej w tych sprawach 
żadnych zleceń lub wskazówek. Ni* 
wiem, czy zamierza organizować obo­
zy dla zawodników, uprawiających 
sporty zimowe. Sprawę przygotowania 
zawodników, uprawiających sporty let 
nie do mistrzostw^olski w hali, czy "też 
do przyszłego sezonu, zajmują się koła 
i kluby. W większych miastach zawod­
nicy posiadają warunki przeprowadza­
nia treningów w lokalach, stanowią­
cych własność lub dzierżawę klubów, 
w mniejszych — przyjdą im prawdopo 
dobni* z pomocą terenowe komitety 
kultury fizycznej.

A oto dalsze wyjaśnienia sekreta­
rza rady okręgowej Budowlanych.

Remontem urządzeń 1 obiektów spor 
vych zajmują się koła i kluby, które 

ich gospodarzami. Przygotowania 
urządzenia lodowisk prowadzą koła 

portowe ZS Budowlani w Mysłowicach 
1 Sosnowcu. Jeżeli chodzi o sprawę kon 
erwacjl sprzętu, to odpowiedzialność 
a jej wykonanie spada również na u- 

źytkowników. Okręgowa rada nie po- 
sprzęlu. Wszystko, co tizyskamy 

wnej, przekazujemy kołom, 
budżetowy przewidywał na 
000 zł. Z wymienionej kwo 

ty wydaliśmy już 276,000 zł., zaopatru­
jąc w sprzęt 48 najaktywniejszych kól 
i klubów. Zdajemy sobie sprawę, ‘i 
gdyby obecnie koła złożyły dodatkowe 
zapotrzebowania na sprzęt zimowy, nie 
bylibyśmy w stanie ich zaspokoić. Są­
dzimy, źe rada główna przyzna nam 
dodatkowe sumy, bowiem budżet prze 
widywał zaopatrzenie 30 kół (tyle hyło 
ich w okresie wiosennym), * ni* uw­
zględniał 22, zorganizowanych w roku 
1951.

w Katowicach zwolniona jest z obowiąz 
ku planowania i kontroli 1 że niezbyt 
dobrze rozumie swe zadania. Planowa­
niem obciąża ona kola i kluby, które 
muszą w budżecie przewidywać określo 
ne kwoty na konserwację sprzętu, od­
nowienie, zabezpieczenie lub budowę o- 
biektów sportowych, na wydatki, zwią­
zane z wynajęciem lokali, w których 
zawodnicy przeprowadzają treningi zi­
mowe, a sama nie interesuje się tymi 
zagadnieniami.

Omawiane sprawy muszą się ściśle 
łączyć z całokształtem prac rady okrę­
gowej, muszą byćfrzćz radę pTino^- 
ne, realizowane 1 kontrolowane.

*

okręgową, 
dla czoło-

Z przeprowadzonej rozmowy wyni­
ka, iż rada okręgowe ZS Budowlani

W Katowicach Istnieją dwa wielkie 
obiekty (a w drugiej połowie pażdzierni 
ka nastąpi otwarcie trzeciego — pły­
walni 1 sal gimnastycznych w Pałacu 
Dziecka). Do tej pory ani jedna rada o- 
kręgowa nie dożyła wniosku o przyzna 
nie zawodnikom zrzeszeń* na określone 
dni 1 godziny Torkatu czy hali krytej 
WKKF.

Na podstawie wniosków można by 
już dziś sporządzić kalendarzyk imprez, 
rozkład zajęć i godzin treningowych 
dla poszczególnych zrzeszeń. Zestawie 
nie tego rodzaju (uzgodnione, jeżeli 
chodzi o Torkat, z jednolitym kalenda­
rzem) wymaga dużego wkładu pracy, 
ale widocznie rady okręgowe zrzeszeń 
na Śląsku mają swój własny „pogląd” 
na tę sprawę.

Gnieźnieński Kolejarz 
przoduje 

w zdobywaniu SPO — 
Kolejarz Poznań 

na końcu
POZNAN. Dobrymi wynikami w 

akcji zdobywania odznaki SPO wy­
kazać sie może gnieźnieński Kole­
jarz. który na 127 zaplanowanych 
odznak zdobył 226. Tym samym klub 
gnieźnieński wysunął się w zrzesze­
niu sportowym Kolejarz okręg poz­
nański na pierwsze miejsce. Drugi* 
miejsce pod względem ilości zdoby­
tych odznak SPO zajmuje Kolejarz 
w Stęszewie, który na 65 zaplanowa­
nych odznak zdobył 72. Kolejarz (Ro 
goźno) zdobył na 66 zaplanowanych 
odznak 71. Bardzo słabo przeoetawia 
sie natomiast sprawa zdobycia od­
znak SPO w klubie poznańskim. Na 
350 zaplanowanych odznak zawodni­
cy ^poznańskiego Kolejarza zdobyli

Przodujące koło ZS Unia
KIELCE. CRZZ wyróżniło kolo 

sportowe Unii w Pionkach (pow. 
Radom) za osiągnięcia we współza­
wodnictwie o SPO. Obecnie 900 pra­
cowników zakładów w Pionkach zda- 
Je normy do SPO. 345 osób w lei 
liczbie 61 kobiet posiada Już odznakę 
Powyższe sukcesy są wynikiem do- 

mocy “ k'i°ny orRanizlc^ Party1’ 

wienia sportu wpływają na^oraz 
lepsze rezultaty na odcinku sportu 
wyczynowego. Sekcja pływacka Unii 
liczy około loo członków. Coraz lep­
sze wyniki ma -sekcla lekkoatletycz­
na. które! dwóch członków: Iwanow 
skl | Wiśniewski brali udział w Spor
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